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Sądy doraźne 


Wczoraj w Warszawie wykonano trzy 
wyroki śmierci. Niestety, Polska należy do 
krajów, gdzie kara śmierci stosowana . jest 

ardzo często. Mamy nawet osobną insty- 
tucję — sądy dorażne, których zadaniem 
właśnie jest wymierzać karę śmierci. Nale- 
ży się więc zapytać, jaka jest korzyść z są- 
ów doraźnych i z tak licznych wyroków 
erci: 

Akcja terorystyczna wymaga surowej 
tepresji, Tego nikt niepodaje w wątpliwość, 

e czy to znaczy, że kara śmierci jest tu 
właściwym środkiem? Czy to znaczy, że na- 
Palę uciekać się do tej straszliwej broni, 
xtórą jest sądownictwo wyjątkowe — są- 

a +2 doraźne? i 

„arua nasza od początku protestowała 
a sądom Ee isini. Pata piny 
postrano niang potrzebą rzucenia grozy i 
wości a, oer szybki wymiar sprawiedli- 
tyzmu i 4 zapobiedz szerzeniu się bandy- 
celu „ttd. Sądy doraźne zupełnie tego 
wa me osiągnęły; nikt nie dowiedzie że w 
a ce ze zbrodniczością okazały się one 

jsze od sprawiedliwości zwykłej. 
_ sądów czyni z nich 


utec 
Ale pinoys e iy jch 


zjawisko wysoce nienormalne i wprost groż- 


ne dla rozwoju naszych urządzeń państwo- 
wych. 

W największej części Państwa nie ma- 
my jeszcze sądów przysięgłych, chociaż 
wprowadzenie ich nakazuje Konstytucja. 
Wstyd powiedzieć, że o ile Rzeczpospolita 
zńa sądy przysięgłych, to zawdzięcza to 
prawodawstwu zaborców. Rzeczpospolita 
dotychczas nie zdobyła się na własną usta- 
wę o sądach przysięgłych celem wprowa- 
dzenia tej instytucji na całym obszarze 
Państwa. Nie mamy tedy sądów, przysię- 
śłych. Ale za to mamy sądy dorażne, które 
Stały się u nas wprost instytucją „normal- 


ną'. Jak w Rosji za caratu, tak i u nas, to, | 
co miało być czasowem, przemijającem, | 
stało się | 


nadzwyczajnem, utrwaliło się, 
zwyczajnem i normalnem. Ależ bo sądy do- 
raźne to taki dogodny instrument dla krót- 
kowidzącej, nieinteligentnej, pielęgnującej 
zastój polityki państwowej! 
Sądy doraźne mają rzucać postrach. 
Ale one same są tylko objawem strachu. 
ają one dowodzić siły i energji, ale w is- 
tocie są tylko wyrazem niepokoju i niewia- 
ry w trwałość normalnych podstaw Pań- 
stwa. Dlatego też utrwalanie się sądów do- 
raźnych, wyjątkowego wymiaru sprawiedli- 
wości jest objawem groźnym. Groźnym dla 
A owy Państwa, groźnym dla opinji Pań- 
stwa, 

* Trzeba sobie uprzytomnić, że sądy do- 
Taźne wydają wyroki, od których niema 
odwołania — po szybkiem, nieraz bardzo 
powierzckownem śledztwie. Trzeba podkre- 
Ślić, że znają one tylko jeden rodzaj kary— 

arę śmierci. Jasnem jest, jak niebezpiecz- 
NĄ jest rzeczą utrwalenie się tego rodzaju 
instytucji! 
Trzeba jeszcez i na to zwrócić uwagę 
Że stosowanie lub niestosowanie sądów do- 
Taźnych jest rzeczą zupełnie dowolną lub 
przypadkową. Wywołuje tedy chaos w wy- 
miarze sprawiedliwości albo uzależnia ją 
Od tych czy innych motywów politycznych. 
Niewiadomskieśo nie oddano pod sąd do- 
Paźny, Muraszki nie oddano pod sąd doraź- 
ny. A właśnie ich zbrodnie były zupełnie 
Wyjątkowego rodzaju i dla Państwa rzeczy- 
Wiście niezmiernie niebezpieczne, Jednakże 
Sprawy ich skierowano na zwykłą drogę- 
Gdzież tu więc logika? Gdzie bezstronność? 
A teraz — kara śmierci, ten przeżytek 
wneśo pojęcia zemsty, prawa odwetu 
(„oko za oko, zab za ząb“)! Tysiącznemi 
dowodami stwierdzono, że w krajach, gdzie 
istnieje kara śmierci  zbrodniczość wcale 
nie jest mniejsza, niż tam, gdzie sądy nie 
tozporządzają taka bronią. Kara śmierci 
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Rdministracja czynna od 9 do 5 bez SI 


PROLETARJUSZE ` 
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i kara Smierci 
utrzymuje się jednak jako przeżytek, świad- 
czący, ile jeszcze barbarzyństwa jest w na- 
szej cywilizacji. Wojna i bolszewizm wy- 
wołały nawet nowy „rozkwit“ kary śmier- 
ci. Ale kto nie chce pielęgnować barbarzyń- 
stwa, ten musi oświadczyć się bezwzględnie 
przeciwko karze śmierci i domagać się usu- 
nięcia jej z eksu. 

Bezwzględnie potępiamy akcję terory- 
styczną komunistów. Ale czyż kara śmierci 
tu pomoże? Czy raczej nie będzie służyła 


Sprawa optantów nie przestaje poru- 
szać opinji niemieckiej, pożarszając i bez 
iego naprężone st i pol - niemiec- 


kie. Nastrojów tych lekceważyć mam nie 


wolno; za miesiąc: bowiem nanowo rozpo- 

| czynamy z Niemcami pertraktacje w spra- 
wie traktatu handlowego. Rozpoczniemy je 
w znacznie gorszej atmosferze politycznej, 
bo zgęszczonej przez zarządzenia naszych 
władz względem optantów niemieckich, za- 
rządzenia niewątpliwie, formalnie uzasad- 
nione, ale politycznie szkodliwe, Sprawa 
optantów wywołała nastroje nam nieprzyja- 
zne nawet w tych kołach niemieckich, które 
dotąd w stosunku do Polski zajmowały sta- 
nowisko dyktowane przez przyzwoitość i 
takt polityczny, że wskażemy spory odłam 
demokratów, centrowców, a przedewszyst- 

, kiem socjalistów niemieckich. 

Co gorsza, rugi optantów niemieckich 
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komunistom za oręż agitacyjny? Czy nie 
pomoże temu stronnictwu do osłaniania 
swojej obmierzłej, plugawej polityki nim- 
bem męczeństwa? 

Sądzimy, że te. wyroki śmierci wcale 
komunistom nie zaszkodzą, ale raczej mogą 


| odwlec chwilę ich bankructwa, mogą im na- 
które wyzyskają w. 


dać fałszywe pozory, 
swojej robocie wśród mas, 

Trzeba zwalczyć i wyplenić komunizm. 
Ale tego dokona sama klasa robotnicza. 
Lecz w tem dziele walki: z komunizmem ko- 
niecznem jest, alby klasa robotnicza znacz- 
nie poprawiła swój byt i miała do czynie- 
nia z Państwem nie reakcyjnem, lecz isto- 
tnie demokratycznem, 
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List z Berlina. 
SZKODLIWE ECHA SPRAWY OPTANTÓW. — NOWA USTAWA CELNA. NIE- 


MIECKA I JEJ ZNACZENIE DLA NAS. — OPINJE NIEMIECKIE O ZA- 
CHWIANIU ZŁOTEGO. — CENTRUM NA ROZDROŻU, 


znalazły żywy a nieprzychylny dla nas od- 
glos w prasie całego świata, nawet w przy- 
chylnej nam prasie francuskiej, Sprawa op- 
tantów poruszona. została również i na od- 
bywającym się w Stockhołmie wszechświa- 
towym Kongresie Kościelnym, 
znalazły się delegacje całego kościoła angli- 
kańskiego i amerykańskiego oraz protestan- 
tów europejskich. Sprawę optantów nie- 
mieckich i wogóle mniejszości narodowych 
poruszył w Stockholmie dr. Atkinson z No- 
wego Yorku poparty przez prof. Deissmou- 
na z Berlina. Przy tej sposobności jeneral- 
ny sekretarz związku kościelneśo amery- 
kańskiego dr. Mac Farland, osobistość nie- 


| zwykle w Stanach Zjednoczonych Ameryki 


wpływowa, wniósł rezolucję w której, poró- 
wnywując zarządzenia Polski w sprawie 
optantów z tureckiemi rugami Greków z 
Małej Azji, wskazując polityczne niebezpie- 
czeństwa takich rugów, potępiał zarządze- 


 Streseman, 
niemiecki minister spraw zagranicznych. 
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KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ! 


na którym - 


mniejszości parlamentarnej, przeforsował 


"to co uchwalona przesiąknięta jest tenden- 


'interesy ciężkiego przemysłu i agrarjuszy. 


traktatu handlowego z Niemcami. 
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ABRAMOWICZ, 


dą 


nia nasze. Pomimo aiina, wahina 
zjazdowi przez rintendenta Burschego 
z WER, tela Mac Farlanda, zo- 
stała przyjęta. : każ 
Rezolucja Mac Farlanda i wogóle cała 
dyskusja w sprawach optantów, toczona na 
Kongresie stockholmskim, obiegły błyskawi- 
cznie całą prasę amerykańską, angielską i 
europejską w krajach protestanckich; oczy» 
wista, że komentarze były tutaj dla Polski R 
nieprzychylne. Tak się tedy nieszczęśliwie 
złożyło, że w tym samym prawie czasie, — 
kiedy minister Skrzyński publicznie głosił 
w Ameryce że polityka zewnętrzna i we- 
wnętrzna Polski toczy się po linji społecznej 


tę 
+ 


sprawiedliwości, zgody i ju pomiędzy 
narodami, prasa amerykańska podawała 
przebieg dyskusji na zjeździe stockholm- 


skim i antypolską rezolucję przez zjazd ten 
przyjętą. Sprawa zatem optantów niemiec- 
kich i postępowanie w tej kwestji władz 
naszych nie dały nam faktycznie żadnych 
istotnych korzyści, ale przeciwnie zaszko- 
dziły nam. "3 


Przed kilku dniami Sejm Rzeszy, obra- 
dując od rana do nocy, 'gwałcąc prawa 


głosami: niemiecko - narodowych (konser- 
watystów), liberałów i centrowców nową! 
ustawę celną, której szkodłiwe skutki dadzą 
się w niedługim czasie we znaki życiu gos- 
podarczemu Niemiec. Ustawa celna dopie- 


cjami protekcyjnemi, ma na widoku tylko 
Wprowadza cła na bydło żywe i bite, usta- is A 
nawia cła na główne gatunki zboża, w kon- 
sekwencji wywołać więc musi silną falę 
drożyzny. Że taka ustawa celna musi — 


4 przez wzrost drożyzny — wywołać za0- RC 


strzenie się walk zarobkowych, to rzecz 
zrozumiała, tem więcej, że Powszechna Uai 
nja Związkowa — Klasowy Związek stowa=- 
rzyszeń zawodowych — publicznie e AB 
wiada, że na dalszy wzrost środków żywno- 
ści odpowie wzmożoną akcją, mającą na ce- 
lu podniesienie norm płacy, Jesień i zima 
zapowiadają się4więc — ©. ile idzie o eko- 
nomiczną akcję klasy robotniczej — 34 
burzliwie, tembardziej, że stosunki pomię- 
dzy t. z. pracodawcami a prącobiorcami sj 
dzisiaj w Niemczech bardzo zaostrzone. — 
Świeżo, naprzykład, wybuchł groźny zatarg 
ekonomiczny w saskim przemyśle. włókni- 
stym i fabrykanci zapowiedzieli złakauto- _ 
wanie 200 tysięcy tkaczy i przędzałników. 
Ustawa ta jest bezpośrednio niekorzy- 
stna dla nas albowiem utrudnia zawarcie 
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| Wiki wie, misiem 


Nasze kłopoty walutowe, zajmują bez 
przerwy koła gospodarcze i polityczne nie- 
mieckie. Nie ulega wątpliwości, że silne u- 


derzenie, skierowane przed kilku tygodnia* 


| 


mi na naszego złotego wyszło z Berlina, za, 


wiedzą i*z pomocą tutejszego. Reichsbank u- 
Ale byłoby szkodliwym błędem przypusz- 
'cząć, „żę za shwianie się naszego pieniądza 
jest wyłącznym skutkiem ataków i machi- 
nacji niemieckich. Nie miejsce tutaj zajmo- 


„wać się bliżej ktwestją złotego, nie miejsce 


na wskazywania wysoce szkodliwych stron 
gospodarczej polityki p. Grabskiego, na któ- 


rego wywierają wpływ decydujący nasi ro- | 
| cyjno = kapitalistycznym Luthra- i Stresse- 


dzimi wielcy kapitaliści, fabrykanci i agra- 


3 rjusze. Ale musimy podkreślić, że i w pø- 
ważnej prasie niemieckiej nie brak objekty- - 


wnych głosów, oceniających nasze stosunki 
fimansowe zupełnie, spokojnie, 

rawda, że jeśli taka Frankfurter Zeitung 
ogranicza się do zestawienia wykazów de- 
skadowych Banku Polskiego, z którego to 
zestawienia wynika, jak szybko maleje za» 
pas walut obcych, jak wąską staje się pod- 
stawa pokrycia. naszego złotego, to tem sa= 
mem szerzy w kołach swych czytelników 
nastrój dla naszego pieniądza nieprzychyl- 
ny. Ale na to rady niema; wiemy i my do- 
brze, że sytuacja walutowa jest ciężka, że 
winy i błędy, zarówno naszego Ministerjum 


3 Skarbu, jak i dyrekcji Banku Polskiego są 
___ duże.i ciężkie. 


Z pomiędzy wielu spokojnych głosów 
niemieckich, omawiających sprawę naszej 
wałuty, zwraca na się uwagę artykuł dr. 
Kurta A. Herrmanna, w Berliner Tageblatt. 
Dr. Herrmann samą sprawę spadku kursu 
złotego omawia spokojnie i rzeczowo; Uwy- 
datnia wszystkie organiczne przyczyny za- 
chwiania się naszego pieniądza i wymienia 
błędy naszej polityki gospodarczej skarbo- 
wej i walutowej, które wywarły wpływ nie 
mały na zachwianie się waluty, Słusznie 
zwraca on uwagę na to, że sprawa utrzyma. 
nia kursu złotego jest tylko częścią kwestji 


utrzymania kursu ustabilizowanego pienią- 


dza w całej środkowej i wschodniej Euro- 
pie. „Pod względem wałutowo - politycz- 


= nym — pisze Herrmann — pomimo granic 


Eh 


politycznych i politycznych nienawiści, cała 
środkowa i wschodnia Europa przedstawia 


jedną całość, gdyż ten środkowo i wschod- i 


nio-europejski organizm gospodarczy jest 
związany wspólnym losem, którego treścią 
jest zubożenie i zadłużenie '. Herrmann wy- 
kazuje zatem, że Niemcy nie mają się cze- 
go cieszyć z powodu zachwiania naszego 
złotego, że, o ile doszłoby do poważnego za- 
łamania się naszej waluty, musiałoby to od- 
bié się ujemnie również i na niemieckich sto- 
aunkach walutowych. Tembardziej, że i stan 
Banku Rzeszy wcale kwitnacy nie jest. Je- 
żeli tedy niektóre koła niemieckie cieszą 


się z naszych trudności walutowych przy- 


kładaią ręki, aby kurs złotego na giełdach 

mieckich obniżyć, czynią to ku własnej 
szkodzie, plują do studni, z której będą mu- 
siały czerpać wodę do picia. 


Centrum katolickie niemieckie nigdy 


nie było stronnictwem zasad, zawsze było 


partją zręczmie lawirującą po burzliwych 
wodach politycznych Niemiec. Jak Bóg 


4 | zrządził: raz na lewo, raz na prawo, czasem | 2 | „AM 
~ po środku, ale określonego, stałego, zasa- ! i odwagi, by, gdy Zw. klasowy podpisze umo- ! wany. 


TZeczowoO, 
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dniczęgo kursu politycznego nie miało ono 
nigdy. Tak samo jest i dzisiaj. W marcu i 
kwietniu r. b. szło ono razem z socjalistami 


-i demokratami pod czarno - czerwoną - zło- 


tą chorągwią republikańska do walki o pre- 
„Gosh dw Way razem ze zdecy- 

owanemi stronnictwami lewicy do t. z. 
Bloku Ludowego, forsowało kandydaturę 
centroweśo ex - kanclerza Marxa, ipod ha- 
słami reputblikańskiemi i demokratycznemi, 
zwalczało antyspołeczny Blok Rzeszy, 
związek wyborczy monarchistów, kapitali- 
stów i awanturników. Ale jednocześnie 
miało swego męża zaufania w rządzie reak- 


manna, ale jednocześnie pod płaszczykiem 
„konieczności państwowych“ popierało. ten 


"rząd, którego zwalczało w czasie akcji wy 


borczej prezydenckiej. „Po zwycięstwie 
reakcjonisty Hindenburga, a po klęsce cen- 
trowca Marxa, stosunki między centrum a 
reakcyjnemi stronnictwami rządowemi nie- 
tylko że nie osłabły, ale przeciwnie wzmoc- 
niły się,do tego stopnia, że stronnictwo'cen- 
trowe poparło w Parlamencie Rzeszy wszy- 
stkie kompromisy“ Luthra, przyczyniło się 
do uchwalenia ustawy celnej, antysocjal- 
nych podatków,  niesprawiedliwej, na ko- 


amnestji t. z. amnestji Hindenburga. Jeżeli 
nawa rządowa szczęśliwie  przepłynęła 
przez wszystkie niebezpieczeństwa w ciągu 
ostatnich kilku tygodni, stało się to dzięki 
pomocy Centrum, które ze wszystkich sił 
dęło w żagle pp. Luthera, Stressemanna i 
Schielego. 

Równolegle do tej polityki reakcyjnej 
na terenie „politycznym Rzeszy, Centrum 
niemieckie prowadzi razem z socjalistami i 
demokratami, na politycznym terenie Prus, 
politykę republikańską, demokratyczną i so- 


'twem, ma ono swą lewicę i 


rzyść zamachowców prawicowych ułożonej 


cjalną, będącą przeciwieństwem tego, co 
robi rząd Rzeszy. Reakcja niemiecka za- 
chęcana przez postępowanie centrowców 
na obszarze Rzeszy, chciałaby ich mocniej 
związać ze sobą i w tym celu lLuther"propo- 
nował, aby centrowcy delegowali do rządu 
Rzeszy drugiego jeszcze ministra i ofiaro- 
wywał przytem tekę ministra dla obszarów 


okupowanych posłowi centrowemu z. Nad- 


renji dr, Guerardowi, Cel tej propozycji był 
dwojaki; nie tylko szło tutaj o wzmocnienie 
pozycji rządu Rzeszy i trwałe rozszerzenie 

stawy parlamentarnej rządu, ale rów- 
nież chcianó-w ten sposób zmusić centrow- 


ców do wycofania się z koalicji rządowej 


pruskiej, do obalenia pruskiego gabinetu, . 


któremu przewodzi tow. Otton Braun. 


Centrum nie jest jednolitem stronnic- 
swą prawicę, 
które energicznie przeciwko sobie intrygują. 
Na razie propozycja Luthera, dotycząca 
drugiego miejsca w rządzie została przez 
zarząd stronnictwa i prezydjum frakcji par- 
lamentarnej centrowej odrzucona, ale to nie 
znaczy wcale, aby centrum wyraźnie wypo- 
wiedziało się przeciw «silnemu wiązaniu się 
z nacjonalistyczną reakcją; sprawującą dzi- 
siaj rządy w Rzeszy niemieckiej. Stanęło 
ono dzisiaj na rozdrożu i zaraz po ierjach 
musi wybierać: albo z-lewicą albo z prawicą. 
Albowiem towarzysze pruscy nie chcą dłu- 


żej tolerować krętactw centrowych w poli-- 


tyce Rzeszy i zapowiadają przez wsta mini. 
stra tow. Severinsa, że o ile centrowcy nie 
zdecydują się otwarcie stanąć na demokra- 
'tycznej platformie politycznej, Rząd pru- 
ski rozwiąże Sejm i szukać będzie na jesie- 
ni wyjścia w drodze nowych wyborów. 


JI, Most. 


Strajk mełalowców. 


ROKOWANIA NIE DOPROWADZIŁY DO 
A POROZUMIENIA, 


Wczoraj o godz. 10 rano na zaproszenie 
p. Klotta odbyła się konferencja przedstawi- 
cieli przemysłowców i robotników. Obrady 
z krótką przerwą na obiad trwały do godz. 
9 wiecz. 

Przedstawiciele Zw. Klasowego (Leszno 
53) po wyczerpującej dyskusji zaproponowali 
przemysłowcom 25 proc. podwydki podtrzy- 
mując jednocześnie 30 proc. podwyżkę mi- 
nimum płac. 

Przemysłowcy wyrazili jedynie zgodę na 
podane już poprzednio przez „Robotn:ka” 
propozycje dyr. Kłotta, podwyższające ob:c- 
ne płace w granicach od 5 — 10 proc. 

Przedstawiciele żółtego „Bloku“ dalej 
stali „zasadniczo” przy swojej 160 proc. pod- 
wyżce obecnych płac. 

Tow. Teller, zagajając rokowania i skła- 
dając powyższe propozycje Związku Klaso- 
wego zwrócił się do przedstawicieli żółtego 
„Bloku”, aby jeśli są uczciwymi i. odpowie- 
dzialnymi ludźmi, a nie tchórzami i demago- 
gami, przyłączyli się do propozycji Zw. <laso- 
wego. O ile zaś tego nie zrobią, — to niech 
zdobędą się przynajmniej na tyle uczciwości 


wę na swoich warunkach — prowadzić dalej 
strajk o wysunięte przez siebie żądania 160 
proc. podwyżki, i 

Oświadczenie to wywołało wśród przed- 
stawicieli „Bloku“ konsternację i w następ» 
stwie niezgrabne wycofywanie się-z dyskusji, 
w jaką wtrąciły ich demagogiczne żądania. 

W wyniku całodniowej konferencji, po 
wypowiedzeniu się wszystkich 15-tu delega- 
tów komisji pertraktacyjnej Zw. klasowego, 
broniących z.całą energią żądań robotni- 
czych, wskutek nieustępliwego stanowiska 
przemysłowców, niegodzących się na postu- 
laty Związku, rokowania nie doprowadziły 
do porozumienia i wobec tego zostały zawie: 
szone. , 
Dodać należy, że w trakcie całodnio« 
wych rokowań udało się prawie zupełnie u- 
zgodnić projekt nowej umowy  żbiorowej z 
wyjątkiem naturalnie punktów, dotyczących 
podwyżki płac. 

Następną konferencję Ministerjum Pra- 
cy ma zwołać po złożeniu oświadczenia przez 


przemysłowców. Í 
zeae 


(Strajk we wszystkich metalowych fabry», 


kach Warszawy trwa z niesłabnącą siłą. Na- 
strój wśród strajkujących zupełnie zdecyło- 


nie partji 


na podwórza OMR. PRS. 


(Warszawski Okręgowy Kom. Rob. P. P. $. 
zwołał w dniu wczorajszym wielkie zgroma- 
dzenie robotnicze, w “sprawie strajku mexa- 
lowców. Obszerne podwórze O. K. R.-u przy 
ul. AL Jerozolimskie 6, z trudem mieściło vJl- 
brzymie rzesze robotnicze, które na wezwa- 
przybyły.  Spóźnieni zajmowali 
miejsce w bramie, w sieniach, a nawet na us 
licy. Obliczano zgromadzonych na. 10,000 o- 
becnych. 

Zagaił wiec i przewodniczył na nim tow, 
Żychowski, 

Pierwszy -przemawiał tow. Dąbrowski: 
Głód i nędza” pchnęły robotników metalo; 
wych do strajku. Robotnicy solidarnie stanę- 
li, wysuwając żądanie 50 proc. podwyżki 
swych głodówych płac. Stanowisko Lewiata- 
na jest wyraźną prowokacją. Rząd i jego o- 
gany muszą silnie. interwenjować, jeśli nie 
chcą strajku powszechnego. Proletarjat War- 
szawy stanie w obronie metałowców. 

' Następny mówca. tow. Preiss, przewodni» 
czący Zw. Użyt. Publicznej podkreśla, iż nie 
wszyscy robotnicy są zorganizowani w Zw: 
klasowym, co znacznie utrudnia akcję; t: zw: 
„Blok” rozbija jedność robotniczą. W walce 
swej metalowcy, deklaruje tow. Preiss, "mo 
śą liczyć na całkowite poparcie Zw. Prac. U- 
żyteczności Publicznej. 

Przedstawiciel włókniarzy tow. Padnie- 
siński zwrócił uwagę, że Lewiatan nietylko 
nie chce zaspokoić skromnych żądań meta- 


lowców, ale i przy strajku pragnie upiec 
swoją pieczeń, domagając się od Rząd 
"zmniejszenia etopy dyskontowej.  Metalow* 


com rzuca nędzny ochłap w postaci 5 proc. 
podwyżki, a sam pragnie miłjonowych ży» 
sków! 3 
Następnie przemawiał tow. Szczypiorski, 
który rozprawiał się z argumentami kapitali- 
stów, rzekomo nie będących w stanie dać 
podwyżki. Kapitaliści zagraniczni ponoszą 
większe ciężary, niż polscy, a pomimo teg» 
potrafią skutecznie konkurować z przzmy- 
słem polskim. Dalej tow. Szczypiorski pod- 
daje miażdżącej krytyce działalność ` t. zw. 
„Bloku“, który tylko idzie na ręce kap:tali- 
stom. Chadecko - enpeerowsko - komuni- 
stycznej spółce, prowadzonej przez p. Spa- 
sińskiego, który przecież dotąd jeszcze nie 
zdołał się oczyścić z zarzutów wyłudzania 
pieniędzy od robotników bezrobotnych, prze- 
ciwstawić się musi świadoma klasa robotni- 
cza, wierna swemu Związkowi  kłasowemu. 
PPS., która zawsze pilnie strzegła interesów 
robotniczych i teraz wytęży swe siły, by zae 
pewnić metalowcom zwycięstwo. Rzucoty. 
przez tow. Szczypiorskiego okrzyk „Strajk, 
aż do zwycięstwa” z entuzjazmem podchwy- 
cony został przez zebranych. Następnie u- 
chwalono jednogłośnie rezolucję: 


„Strajk w przemyśle metalowym. został 
sprowokowany przez fabrykantów, którzy 
doprowadzili masy robotnicze do ostatecznej 
nędzy. j i i 
Zebrani stwierdzają, że propozycja: fabry+ 
kantów o-'5 proc. podwyżce jest. niemożliwa 
do przyjęcia dla strajkujących. Propozycja 
ta, uzajeżniająca podwyżkę płacy od vkredy- 


POER 
i 


3a z wielką cierpliwością, łagodnie perswadując i 
SE Awa prześladowców; ale läde ; 
-natchnienia i poczucia siły, Wówczas wołał: „Ja ot Ducha 


kn. 


KAZIMIERZ PIETKIEWICZ. 


_ Marjan Abramowicz 


1870 — 1925 r. 


_ Indywidualność, życie i czyny. 


Ale nareszcie rządowi sprzykrzyła się bezowocna wal- 


i ka z nimi, więc zesłał ich wszystkich na. osiedlenie wgłąb 


Syberji. W “drodze Pimienow z jakiegoś powodu — odstał 


Pad swojej „partji' i szedł dalej z kryminalnymi. 


Nie wiem, czy był już takim dawniej, czy też zjawiło 


_ się to u niego w następstwie moralnego wstrząsu wobec rui- 


ny gospodarstwa i przejść różnych w więzieniach i na eta- 
pach, — że owładnęło nim pewne maniactwo religijne, 
yrzekonanie, że jest on szczególnym wybrańcem Ducha 


H _ Świętego, oparte — być może względnie logicznie na zaob- 


serwowanych u siebie pewnych patologicznych zjawiskach 
psychicznych. 


| -aiżenieść. 


` Zwykle znosił znęcania się nad sobą, a nawet bicie — 
strofując 
dził moment jakiegoś 


 SŚwiatowo!' — i rozpóczyhał kontrofensywę. Siłę wówczas 


miewał ogromną i początkowo wszystkich przed sobą walił 


= na ziemię; ale — ostatecznie — nec Hercules contra plures 
= — bywał i sam obalony, a wtedy kryminalni bili go,„śmier- 
___ telnym bojem" aż do utraty zmysłów lub wtrącenia się kon- 


| woju. 
l b Gdy przychodziło „naczałstwo* — Pimienow nakładał 


czapkę, brał się pod boki i wołał: „Podawaj mnie trojku ło- 


= szadiej i wiezi mienia na rodinu! (Dawaj mi trójkę koni i 
__ wieź w rodzinne strony!). 
= Na to zdumiewające dla „naczalstwa” żądanie reago- 


wali przedewszystkiem usłużni podoficerowie, zbijając mu 


_ czapkę z głowy i daiac przv tei sposobności ..podzatylnik'' 


(uderzenie w tył głowy) dla opamiętania i otrzeźwienia, Gdy 
to nie skutkowało — rozkazywano mu podnieść czapkę z 
ziemi, by go wyprowadzić precz. 

„Tyś ją zrzucił, ty i podnoś!' — odpowiadał Pimienow, 

Ostatecznie podnosił czapkę któryś z żołnierzy i wkła- 
dał mu na głowę w taki sposób, żeby odczuł należycie tę 
jego usługę. Potem wyprowadzali go na pięściach i dopiero 
za drzwiami następowała odpowiednia rozprawa i nauka za- 
chowania się wobec „naczalstwa”'. 

Ile on miał tego rodzaju przejść? Może zdarzały się 
co dnia, może co kilka dni? I — pomimo to wszystko — po- 
został nieugięty i niezłamany. W pamięci jego, zapewne, 
musiały ciągle brzmieć słowa Apokalipsy: „A kto wytrwa 
(w walce z Antychrystem) aż do końca... "it. d. Lecz, gdy 
się znalazł pośród nas, poczuł dopiero, przez. jakie piekło 
przeszedł. Jego mistyczna wyobraźnia zaczęła „pracować 
w specjalnym kierunku; wydało mu się, że jesteśmy jakimiś 
wysłańcami nieba, zwiedzającymi miejsca największych cier- 
pień ludzkich, niedoli i ucisku. Raz, na pokładzie podszedł 
do Fiedosiejewa, zapatrzonego w okoliczne wzgórza, i rzekł 
mu pocichu, tajemniczo: 

„A ja wiem, kto wy jesteście... 

— No, więc któż my tacy? — spytał Fiedosiejew, prze- 
czuwając jakieś zboczenie pojęć u Pimienowa. 

„Abramowicz jest to Aleksander Newski..." 

— A Strożecki? j 

„Ten jest Piotrem trzecim" (legendarna u ludu postać 
w której imieniu występował niegdyś Pugaczew). 

— Aja? S SAW PY 

„Ty jesteś Iwan Carewiez“ (car Iwan Antonowicz, za- 
męczony w Szlisselburgu) — rzekł z triumfującym przeko- 
naniem Pimienow. © | ; 

— A Pietkiewicz? |. 

„Ten jest nie kto inny, tylko sam Piotr Wielki..." 

— Ależ Piotr był ogromnego wzrostu, a Pietkiewicz jest 
tylko średniego — próbował wzbudzić w nim wątpliwość Fie- 
dosiejew. PE gN 

Pimienow uśmiechnął się chytrze. 

„To dla innych — rzekł — a mnie to nie oszuka. Wi- 
działeś, jak on łodzie naprawia, wiosła i żagle dorabia? 
Bierze się nie do łatwej roboty, lecz do trudnej! 

W ten sposób ukoronowawszy nas wszystkich  nićdy 


i 


już więcej rozmów na. ten temat nie rozpoczynał, ale jego 
oczy mistyczne, patrzące na nas porozumiewawczo, mówiły 
nam niekiedy: „a ja wiem, kto wy jesteście!" i 

Po za tymi, dość rzadkimi przejawami zboczeń umysło- 
wych, zachowywał się zwykle jak człowiek. zupełnie normal- 
ny, rozsądny, dobry i pracowity. . Miał zresztą i przy nas 
jeszcze jedną, nå ten raz zwycięzką, utarczkę z kryminalny- 
mi i w ten sposób zlikwidował ostatecznie swoje z nimi 
stosunki, ky: 

Pomimo bowiem przeniesienia Pimienowa na nasz pau- 
zek, starosta PE AA ai w dalszym ciągu otrzymywał 


dla niego pieniądze „kormowyje'* (na wikt), które, natural- - 


nie, zatrzymywał sobie. Nareszcie ktoś życzliwy dla Pimie- 
nowa na tamtym (pauzku, poradził mu, by przyszedł i zażą> 
dał od starosty swoich pieniędzy, co też on uczynił. 

W następstwie wynikła sprzeczka, starosta się zapierał 
poplecznicy jego stanęli murem przy nim, i zanosiło się na 
zwykłą scenę, jakich wiele bywało dawniej. Ale teraz Pi- 
mienow czuł się moralnie wzmożonym na siłach wskutek 
wytchnienia i otuchy, jakiej doznał pośród nas, natychmiast 
więc (przeszedł do ofensywy. SĘ 


„Ja ot Ducha Światowo!”, zawołał, i rzucił się na sta> | 


rostę. Ten, chłop duży i silny, odrazu znalazł się pod Pimie- 
mowem. Kryminalni skoczyli na pomoc, lecz w żaden s 
sób nie mośli go od niego oderwać. W obawie zatem, że Pi- 
mienow starostę zadusi, wpadli do nas, prosząc o inter- 
wencję. Mogli to prędko i łatwo zrobić, ponieważ statki na- 
sze były już wówczas związane z sobą na stałe'i przechodzi- 
ło się z jednego na drugi po kładeczce. qi ba 
Niezwłocznie więc wydełegowaliśmy z misją pokojową 
Olchowyka i Seredę, którzy też zadanie swoje wkrótce speł- 
nili. Opowiadali nam potem, że przemocą nic absolutnie pô- 
radzić sobie z niem nie mogli. Ręce jego były jak z żelaza 
i nie poddawały się żadnym ich wysiłkom. Dopiero, gdy za- 
częli go prosić i nam:awiać, puścił sam swoją ofiarę. 4 


Ostatnie widowisko dał nam Pimienow już w Jakucku. 


kiedy dla przyjęcia nowej „partji* polityków przyszli do 


nas wyżsi urzędnicy, prokurator, pólicmajster, inspektar 


i inni. : ah 
(C. d. n.) 


tów rządowych, jest jasną prowokacją woa 
ec strajkuj h. ; 

aea wżyśiiia Rząd, aby wymusił na 
łabrykantach uwzględnienie minimalnych ż4- 
dań robotniczych i zastosówał natychmiast 
app, podwyżkę płac w fabrykach państwo- 
wych. 

Zebrani oświadczają, że są gotowi kon- 

luować strajk aż do zwycięstwa. 

Zebrani wzywają robotników Warszawy 
aby byli gotowi do czynnego poparcia straj- 
kujących metalowców. x 

Zebrani potępiają taktykę chadeków, en- 
Peeru i komunistów, złączonych w t, zw. „Bło- 
ku" ; usiłujących rozgoryczenie strajkujących 

ać dla swych celów partyjnych. ; 

Zebrani oświadczają, że postępowanie 
„Bloku“ rozbija solidarność i osłabia siły kla- 
Sy robotniczej, wzmacniając stanowisko fa- 

` brykantów. 

Zebrani wzywają proletarjat Warszawy 
do skupienia się pod sztandarami klasowych 
związków zawodowych i P. P. S. w oczeki- 
Waniu na dalsze decyzje władz  związko- 
wych", = 

Po przyjęciu rezolucji przemaiał ostatni 
tow. poseł Z. Gardecki, przewodniczący 
„Warsz. Rady Zw. Zaw., który przedstawił ze- 

ym stan toczących się pertraktacji i wéz- 
wał metalowców do solidarności w walce 
strajkowej. Wiec toczący się w zupełnym 
Spokoju, wywarł b. poważne wrażenie, a ro- 
botnicy rozchodzili się ze śpiewem „Czerwo- 
nego" w silnem przekonaniu, że muszą zwy- 
ay A 


(Na wczoraj odbyłem ogólnem zebraniu 


lasówego Zw. Zawodowego tramwajarzy po ; 


przemówieniu tow. Adynowskiego, przyjęto 
uchwałę, wyrażającą gotowość przystąpienia 
tramwajarzy na wezwanie Warsz. Rady Zw. 
Zaw. do strajku powszechnego celem popa- 
cia strajkujących metalowców. 


— 0. maa 


Drożyzna. 


NOWY CENNIK TOWARÓW KOLONJAL.- 
NYCH. 


- Odbyło się posiedzenie przedstawicieli 
związków i stowarzyszeń kupców mączno - 
kolonjalnych, na którem uchwalono no 
cennik detaliczny obo iązujący od soboty, 22 
sierpnia. Nowy cennik podwyższa ceny pr 
stępujących arytkułów: herbaty luzem z 6 
zł. 50 gr. do 8 zł. za kg. i z 7 ge. do 8 gr. 
za 1 deka, „Peccoe Orange" — z 13 zł do 
14 zł. 50 gr. za kg. i z 13 gr. do 15 śr. za 1 
deka, kawy palonej „Rio“ z 6 zł. do 7 zł; 
„Santos“ z 7 zł. do 8 zł. za kg. kakao na 
wąśę z 2 zł. 50 gr. do 3 zł. 20 gr., holender- 
skie z 4 zł, do 4 zł. 80 gr., ryżu „Burma“ i 
nNoulmain'" z 58 gr. do 62 gr. i „Patna II" z 
82 gr. do 90 gr. za kg. Obniża natomiast ceny 
następ. artykułów: kawy zbożowej z 32 gr. 
do 30 gr. za kg., kaszy krakowskiej z 1 zł. 
5 śr. do 92 gr. maczku z 1 zł, 40 gr. do 1 zł. 
30 gr., kaszy gryczanej białej z 82 gr. do 72 
gr., łamanej z 75 gr. do 65 gr. i palonej z 90 
Śr. do 85 gr. za kg. Ceny wszystkich innych 
artykułów objętych omawianym cennikiem 
Pozostają bez zmiany. Nowy cennik obowią- 
zuję aż do odwołania. 


ZA UPRAWIANIE LICHWY. 


Sąd do spraw lichwiarskich skazał 20-gó 
sierpnia Eugenję  Kopczyńską, właśc. bufetu 
na dworcu Wileńskim za pobranie nadmier- 
nych cen za bułki z szynką na 100 zł. grzyw- 
ny z zamianą na 2 tygodnie aresztu w: razie 
niezamożności i 10 zł. opłat sądowych. 

::03: 


Sprawy skarbowe 


Z Państwowego Monopolu Tytuniowego. 
"ti 11 s 
Min. Skarbu komunikujeś > r 


KCF 
Państwowy monopol tytuniowy zamxnie rok 
bieżący dorobkiem, wyrażającym się w posiada- 
niu 22 państwowych fabryk wyrobów tytunio- 
wych. Fabryki te mieszczą się: w Białymstoku, 
$oszczy, Grodnie, Grudziądzu, Inowrocław'u, 
Jagielnicy, Kościanie, Kowlu, Krakowie, Łodzi, 
onasterzyskach, Poznaniu {3 fabryki), Radomiu, 
Starogardzie, Warszawie (2 fabryki), Wilnie, Wo- 
dzisławiu i Zabłotowiu, Ponadto monopol tytunio- 
wy posiada 23 samodzielne państwowe magazyny 
Wyrobów tytuniowych oraz 16 magazynów przy 
fabrykach, względnie urzędach wykupu tytuniu 
oraz 9 urzędów wykupu tytuniu i 5 państwowych 
magazynów surowców tytuniowych, Wreszcie mo- 
tapol tytuniowy utrzymuje 11 własnych sklepów 
detalicznej sprzedaży, w czem 3 sklepy w War- 
ma finansowo - gospodarczy 
Szczegółowy plan ansowo - 
tico ie tiia przewiduje dochody brut- 
to w r. 1926 w sumie zgórą 430 miljonów złotych, 
gdy budżet na r. 1925, ustalony przez Sejm, prze- 
widuje dochody monopoli w sumie 317 milj. zł, 
W przyszłym roku planowana jest rozbudowa 
fabryk w Białymstoku, Grodnie, Kościanie, Ko- 
wla; Krakowie, Monasterzyskach, Radomiu, War- 
Szawie, Winnikach i Zabłotowie oraz magazynów 
w Katowicach, Lublinie, Równem. Jagielnicy, 
Czysty dochód monopolu w r. 1926 przewi- 
dywany jest w sumie 201 milj. zł, gdy na r. b. pre- 
liminowano czysty dochód w sumie 170 milj, zł. 


O wpłacanie zaległych podatków, 


W związku z rozporządzeniem Min, Skarbu 
z dn. 11 sierpnia, na podstawie którego zezwo- 


chodząc 


Les" wyj E PORZ AK NZ ZZ 


O WESA a UMEEN ROBOTNIK", sobota, 22 sierpnia 1923 r, 


fono płatnikom na uiszczańie do końca sierpnia a pod słupkami.: Takts TAE stwierdził 


r. b. zaległości podatkowych, z dok em ulgo- 
wych odsetek w wysokości 1% w stosunku mie- 
sięcznym, zamiast ustawowych kar za zwłokę, Iz- 
ba Skarbowa w Warszawie wzywa płatników do 
jaknajspieszniejszego dokonania obowiązku podat- 
kowego i nieodkładania wpłaty na dni ostatnie 
m-ca sierpnia, a to celem umożliwienia Kasom 
Skarbowym normalnego załatwienia zgłaszających 
się, oo leży również w interesie samych płatni- 
ków. Zarazem zaznacza się, że terniin pobierania 
ulgowych odsetek zwłoki w żadnym wypadku nie 
zostanie przedłużony, 


1:0: —m=—— 


Curiosa. 


Katalog wystawy., 


W „Tygodniku Toruńskim“ umieszczono 
„monografję” o wystawie przemysłowej i rol- 
niczej w Toruniu w r. 1874. I oto czytamy 
tam taki katalog: 


Bydło rogate: 
rasy Shorthorn: 


Emil Czarliński, Brąchnówko, 
Mieczysław hr. Kwilecki, Oporowo p. Wronki. 
Schiitt i Kareus, Szczecin. Ž 

Potem inne rasy bydła, potem 


Trzoda chlewna: 
rasy Yorkshire: 
Emil Czarliński, 
Edward Donimirski, 
Antoni Kalkstein 
EE TR 


Zaproszenie sowieckie, 

Od Biura prasowego poselstwa sowiec- 
kiego otrzymaliśmy zawiadomienie, że 5-go 
września odbędzie się w Petersburgu obchód 
200-nej rocznicy Akademii Umiejętności... 


Wynikałoby z tego, że SSSR. (Związek 
sowieckich republik) istnieje już conajmniej 
od dwustu lat... 

Ale w tem zawiadomieniu jest jeszcze 
jedno curiosum: oto czytamy tam, że „z pol- 
skiego świata uczonego zostali zaproszeni 
prof. St. Grabski, Baudouin de Courtenay, 
prof. geologii (z Krakowa) Mroczewski”. 

Aż trzech uczonych Sowiety znalazły w 
Polsce, a wśród nich — na pierwszem miej. 
scu — p. Stanisława Grabskiego!! Co to 
znaczy sympatja! 


Wykonanie wyroku Śmierci 


Ma trzech terorystach komunistycznych, 


Onegdaj, jak donosiliśmy, obrońcy Hib- 
nera, Rutkowskiego i Kniewskiego udali się 
do Spały, aby prosić Prezydenta Rzeczygo- 
spolitej o łaskę, 

Adwokatów przyjął szef kancelarji cy- 
wilnej p. K. Lenc i oświadczył im, że prośba 
o ułaskawienie jest już odrzucona, 

P. prezydent o sprawie komunistów był 
zawiadomiony telefonicznie przez p. ministra 
sprawiedliwości natychmiast -po ogłoszeniu 
wyroku i odrazu postanowił prośbę o ułaska- 
wienie odrzucić, nie wysłuchując obrońców. 

+k 


+ 

Po wyroku onegdaj około godz. 6 skaza- 
ni przewiezieni zostali pod silną eskortą z 
Sadu przy ul. Miodowej do Cytadeli, gdzie 
umieszczeni zostali w oddzielnych celach. 

O godz. 10 wiecz. nadeszła wiadomość, 
że starania podjęte przez obrońców w Spale . 
o ułaskawienie skazańców nie odniosły skut- 
ku. Wobec tego wykonanie wyroku nazna- 
<zono na godz. 4 rano w piątek. 

Hibner położył się spać około północy i 
spał do godz. 3 rano, Kniewski spędził noc 
pisząc listy i dopytując się inspekcyjnego czy 
nie przyszło ułaskawienie. Ten widząc lęk 
w oczach skazańca pocieszał go, że może 
przyjść w ostatniej chwili. 

Rutkowski Przepędził noc też bezsennie 
po celi, 

_ Skazańcy odmówili przyjęcia posług re- 
ligijnych, przybyłego księdza. 

O godz. 3 i pół przybyły rodziny skaza- 
nych celem pożegnania ich. l 

Po pożegnaniu z.rodziną wczoraj, o godz. 
4 m. 15, skazańcy wyszli z celi i wsiedli do 
ambulansu wojskowego, który ich przewiózł 
na miejsce. kaźni, 

Za ambulansem 
przedstawicielami 
nych. 

O godz. 4 m, 30 wszyscy zatrzymali się 
przed drugą bramą, aby resztę drogi przejść 
pieszo, 

Pierwszy szedł Rutkowski, za nim Hib- 
ner, na końcu Kniewski, który okazywał du- 
że zdenerwowanie. Pochód zatrzymał się 0- 
koło trzech, wbitych w ziemię słupków. 

Skazańcy stają przy słupkach, do których 
przywiązują ich żołnierze, a na wprost nich, 
w odległości 5 kroków, oddział żołnierzy 
z przygotowanemi do strzału karabinami. 

Podprokurator P. Skoczyński odczytuje 
wyrok i daje znak, aby go wykonano. 

Skazańcy nie Pozwalają by zawiązano im 
oczy. 

Oficer wznosi szablę. Z piersi skazanych 
wydobywają się okrzyki, które zagłusza ko- 
menda i salwa. 

Po pierwszei salwie wszyscy trzej padli 


jechały samochody Z 
władz sądowych i policyj- 


© nistracji 
„Świat 21 Cena 1 zł, 50 gr. 


śmierć tylko Hibnera, dwaj inni dawali jesz- 
cze znaki życia. Po trzeciej salwie stwierdzo= 
no śmierć Kniewskiego, po czwartej zaś 
śmierć Rutkowskiego. 

Następnie ciała złożono do sprowadzo- 
nych po egzekucji trumien, które natychmiast 
spuszczono dó przygotowanych grobów pod 
murem fortecznym. 


Wstrzymanie 
ruchu budowlanego. 


Kryzys mieszkaniowy ołał dążenie 
do budowania tanich mieszkań « drogą woodz 
ków współdzielczych. Sejm w zrozumieniu 
tej doniosłej sprawy przewidział w ustawie 
o rozbudowie miast z 1922 r. udzielanie kre- 
dytu na te poczynania. Wspomniana usta- 
wa obiecywała pokrycie kosztów budowy 
mieszkań pożyczką do 90%, czyli że budu- 
jący musiał się tylko wykazać 10% ceny 

osztorysu, włożonemi w budowę, aby mógł 
otrzymać pożyczkę. Było to pobudką do po- 
wstania wielu kooperatyw wojskowych i u- 
rzędniczych, jednak ponieważ ustawa ta 
nie weszła w życie, przeto i kooperatywy 
wiodły suchotniczy żywot. 

IW. r. b. wyszła ustawa o rozbudowie 
miast, warunkująca, podobnie jak poprze- 
dnia, uzyskanie pożyczki tem, że proszący 
wykaże, iż 10% budowy wykonał. Przy- 
czem, pożyczka ta winna być udzielona nie 
w całości, lecz ratami, w miarę jak budu- 
jący wykaże, że otrzymane kredyty już zu- 
żył. 

A Podania o kredyt na budowę załatwia 
w Warszawie Komitet Rozbudowy przy 
Magistracie. Stamtąd, po zacpinjowaniu, 
podanie kieruje się do Banku Gospodarstwa 
Krajowego, który obowiązany jest pożycz- 
ki udzielić. 

Zabiegi te odnosiły dotychczas skutek, 
chociaż w bardzo opieszałem tempie, gdyż 
samo „opinjowanie'' o podaniu nieraz trwa- 
ło miesiąc, a co najmniej drugi miesiąc le- 
żało w Banku. Wreszcie jednak i taką for- 
mę załatwiania w zupełnie ni iwany 
sposób przerwano, Oto pewnego dnia Bank 
Gospodarstwa Krajowego wstrzymał bez 
żadnych uprzedzeń wypłatę dalszych rat 
kredytów. Motywy Banku opierają się na 
tem, że spółdzielnie nie mogą dać gwaran- 
cji hipotecznej, ponieważ budują na grun- 
tach nie swoich, lecz państwowych. Tym- 
czasem rozporządzenie wykonawcze do u- 
stawy o rozbudowie miast w art. 9 wyraź- 
nie powiada o zabezpieczeniu pożyczki 


nieruchomości lub w inny sposób przez 
Bank ustalony“, a więc niekoniecznie hipo- 
teka! a 
Skutek był ten, że wobec nagłego, bez 
uprzedniego „powiadomienia o przerwaniu 
ty przyznaych już i płaconych dotąd 
ratami kredytów, spółdzielnie musiały ró- 
wnież przerwać natychmiast budowę. Pomi- 
jając to, że z tego powodu powstały straty 
i dla spółdzielni i dla przedsiębiorstw budo- 
wlanych, oraz że zamówione materjały bu- 
dowlane nadchodzą i nie mogą być wyku- 
pione — robocizna, która jest płatna z dołu, 
nie mogła być przez spółdzielnie uiszczona. 
Zupełnie tedy zrozumiałem jest, że robotni- 
cy burzą się.. Takie narażenie na głód li- 


| cznych rodzin robotniczych przez lekkomy- 


ślny' biurokratyzm Banku Gospodarstwa 
Krajowego bynajmniej nie kwalifikuje się 
do nazwy „Gospodarstwa'. 

Dlaczego Bank dotychczas nie żądał 
gwarancji hipotecznej, której zresztą żad- 
na spółdzielnia w 'tej chwili dać nie może? 


„Dlaczego zadawalał się dotychczas innemi 


gwarancjami, np. w Kooperatywach Woj- 
skowych gwarancją Min. Spr. Wojsk.—któ- 
ra nagle przestała wystarczać? 

Jest to gospodarka wprost skandalicz- 
na, rujnuiąca szerokie warstwy a kompro- 
mitująca Państwo. A hi 


` Książki nadesłane 


Józef Bek, „Działalność Rady Powiatowej w 
Limanowej na polu popierania sadownictwa w 
latach 1902 — 1917“, Bibljoteka „Samorządu”. 
Warszawa, 1925, str. 48, Skład główny w admi- 
tyś. „Samorząd'„ Warszawa, Nowy 


W cyklu wydawnictw, poświęconych | spra- 
wom samorządu w Polsce, ukazała się świeżo bno- 


- Szura p Józefa: Beka „pod powyższym tyżułem. 


Autor, b. wiceminister spraw wewnętrznych i b. 
dyrektor departamentu samorządowego w, M, S, 
Wewn: — dzieli się w niej z ogółem czytających 
bogatemi doświadczeniqji w dziedzinie popiera- 
nia sądowniotwą i ogrodnictwa wogóle. poczy- 
nionemi przed i w czasie wojny przez Radę Po- 
wiatową w Limanowej w Małopolsce. Doświad- 
czenia te autor osobiście przeżył, jako długolet- 
ni sekretarz tejże Rady Powiatowej, faktyczny 
inicjator i kierownik jej prac. Jakkolwiek praca 
omawianą dotyczy przeszłości, posiada ona jed- 
mak nader aktualne znaczenie, jako materjał dla 
wszystkich działaczy samorządowych i społecz- 
nych do rozważań na temat organizacji i metody 
Pracy w związkach komunalnych, zarówno w 
dziedzinie popierania oćrodnickwa, jak į w innych 
dziedzinach. 


„ćwpisem kaucyjnym na hipotece odn ośnych | w imieniu Tow. Uniwersytetu Ludowego im. pea 


-© początkach robotniczej pracy oświatowej, o po- 


Centralny wydział młodzieży T.UR. z Warsza- Sa 
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Przemysowey prowokują zatarg 
w pensie górnfasim 


CHCĄ OBNIŻAĆ GŁODOWE PŁACE. — 
Dnia 14 sierpnia r. b. zwrócił się Zwią- M 
zek Pracodawców Góeześląciiejo ze: ko 8 
słu górniczo - hutniczego do Zespołu P. acy 
Zawodowych Związków Górniczych A 


z dniem 31 sierpnia b. r. abecne w górnic= 
twie obowiązujące zarobki, oświadczając | 
równocześnie, że przemysłowcy żądać | Re "AJ 
dą obniżenia zarobków. i 

Na pismo to odpowiedział Zespół Pra- 
cy Zawodowych Związków Górniczych i Hu. 
tniczych pismem z dnia 17 sierpnia b. r, w 
którem wypowiada dotychczas obowiązu- A 
jącą umowę co do płac tak co do robotni- 
ków w kopalniach jak i w hutach wielkiego — 
przemysłu na dzień 31 sierpnia b. r., zapo- 
wiadając przedstawienie wniosków o nową 
regulację płac wzgl. podwyższenie głodo- 
wych obecnie zarobków. 


jad Stow. Miodzieży Rokofn. ; 
„ila Saska Gieczyńskiego. 


W dniach 15 i 16 bm. odbywał się w Czecho- 
wicach Zjazd Stow. Młodzieży Robotn. „sika: BR 
działającego na terenie Śląska Zjazd udał się 
bardzo pięknie, choć pogoda nie dopisała. — 

Rano na stacji kolejowej w Dziędzicach or- 
kiestra robotnicza z Bielska witała przybywają- 
cych gości, Przy dźwiękach orkiestr, pochodem, tj 
ze sztandarem siłackim na czele, ruszono do Do- © 
mu robotniczego w Czechowicach. Jest ito wielki T 
i piękny dom, który całkowicie odpowiada pó- 53 
trzebom tamtejszego ruchu robotniczego. —. prr 

Sala wypełniła się przez „siłaczy” i „Siłacz- | 
ki” z całego Śląska. Siłacze w swych mundure 
kach: czapeczki- niebieskie z czerwonym otokiem E: 
(barwy śląskie), niebieskie koszule, krawaty czar- 
ne z czerwono i zielono haftowanemi emblemata- 
mi „Siły'. W butonierkach mają oznaki emaljo- 
wane: trójkąt w czerwonej obwódce, w trójkącie 
płonąca pochodnia i nazwa stowarzyszenia. Si- vag 
łaczki ubrane przeważnie w piękne stroje śląskie, +4 
część ubrana po krakowsku, inne w zgrabnych 
czapeczkach siłackich, - Fa 

Zjazd rozpoczyna się uroczystą akademją si- 
łacką — chór odśpiewuje pieśń „Na barykady”, AA 
poczem tow. Czuma zagaja zjazd krótkiem prze- 
mówieniem. Do prezydjum wybrano tow. Czu- i 
mę. Piątkowskiego, Weglarza i Podstawnego. Na- i 
stępują powitania. Tow. Ciołkosz wita ranych 


ma Mickiewicza oraz KW. Związku Niezależnej | 
(Młodzieży Socjalistycznej, Tow, Ciołkosz mówił. EN 


wstaniu Uniw. Lud i o założeniu organizacji mło- 
dzieży rob. przy T.U.R.; mówił o Związkach :poł- 
skiej młodzieży socjalistycznej, Pag 
Zabiera głos tow, Majer z „Siły” górnośląs- 
kiej, mówi o wielkich wysiłkach i wielkich zada- 
niach młodzieży robotniczej. Po niemiecku prze- 
mawia tow. Pietras ze Stow. gimnast. = sport. 
„Vorwarts” w Bielsku, Między innemi opowiada 
o olimpjadzie robotniczej we Frankfurcie, Ostat- Ba 
ni przemawiał tow. Zieleźnik, „czerwony ' bur-_ PA 
mistrz" Czechowic. Telegrumy powitalne nadesłał y 


wy oraz Zw. górników i „Siła* z Chrzanowa. 
Odczytano potem protokół z poprzedniego 
zjazdu. Sprawozdanie z działalności Zarządu głó- 
wnego za czas od 11 maja 1924 do 14 bm, składał 
tow. Czuma. Istnieje .26 kół miejscowych (8 jest 
nieczynnych z powodu bezrobocia), członków jest _ 
612, płacących 412. Wydano 3 numery „Siłącza”, 
kolportowano „Oświatę” i „Głos młodzieży robot- 
niczej. Odbyło się 29 odczytów, 34 przedstawień, 
32 zabawy, 16 wycieczek, 6 występów gimnastycz- 
nych, 8 występów chórów, 86 zawodów w piłce 
nożnej, 49 zgromadzeń i 117 posiedzeń zarządów. ż 
Sprawozdania kasowe składa tow, Papla, Komisja 
rewizyjna przedstawia wniosek- o absolutorjum. A 
W tem miejscu zabrał glos tow. pos, Reger. 


‘Mówił serdecznie i szczerze „taksamo go wiłano. — 


Jędriomyślnie udzielono absolutorjum Zarządowi 
poczem tow. Ciołkosz wygłosił referat p, ŻE 
tura  proletarjacka”. Następnie tow., n 
przędstawił wnioski komisji matki, jednomyś nie 
wybrano nowy Zarząd główny, z tow. Czumą ja ej 
ko prezesem W przerwach między poszczegól- 
nymi punktami porządku dziennego , występował 
chór „Siły* z Mikuszowic, orkiestra „Võrwärts" 
z Bielska, orkiestra mandolinistów z Czechowice 
i orkiestra smyczkowa z Mikuszowic, Obrady 
zamknięto odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru, 
Po południa odbywały się popisy sportowe, = 
ale deszcz popsuł wiele. Mimo to odbyły się me- R 
cze przyjacielskie między klubami RKS Młot 11. 
Czechowice i Siła, I. Mikuszewice z wyni- 
kiem 1:0, p rai klubami RKS Młot I, Cze- 
chowice i Siła Trzyniec I, z iki :6 0. 
Gra bardz» ładna. ała tak SOETSI 


przybyła delegacja uSiły*” 
25 chłopców i 21 dziew- 
zę Towarzysze i towa- 
ykonali ćwiczeni + 4.24 

z maczugami, 9 malutkich PRO porn W 
ny baletowe, Potem wyświetlano obrazy kinema- 
tograficzne i do późna bawiono się i tańczono. E 
Następnego dnia odbywały się dalsze pokazy 3 
sportowe: zawody piłki nożnej, ćwiczenia gimna- 
styczne gości z Czechosłowacji i niemieckich gim- 
nastyków z bielskiego „Vorwirtsu” i t d A 
::01ż 4 
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i Wi Powstańców Gómoślaskith 
Dol endetką laga 


Czytamy w „Gazecie Robotniczej”: 
| 1 „Związek Powstańców Śląskich stroił „się 
-dotychczas w szatę demokratyczną i postępo- 
= wą. Swe zadanie widział w obronie praw 
swych członków, oraz pracy nad wyszkole- 
niem rezerw wojskowych i dziedzinie kultu= 
_ ralno - oświatowej. Wprawdzie nie wiele 
/_ zdziałał na polu ostatnim, uważając, że han- 
p del tytuniem jest rzeczą praktyczniejszą i 
2 więcej przyniesie korzyści powstańcom. Nie 
-~ shcemy się co do słuszności zapatrywania 
Zarządu Zw. Powstańców kłócić. Ale Zw. 
Pow. odżegnywał się stale od wszelkich par- 
| ji politycznych. Tymczasem według pism 
= śląskich Związek Powstańców połączył się 
-ostatnio z podobnemi związkami Wieikopol- 


Muśnickiego. 
| ferencji w Katowicach, która obradowała pod 
_ przewodnictwem gen. Dowbora - Muśnickie- 
|. go. Prezesem nowego Związku wybrano hr. 
| Mielżyńskiego z Poznańskiego. 

= Gen. Dowbor - Muśnicki jest reakcjon'- 
__ stą i podczas wyborów do Sejmu Warszaw- 
| skiego, grupował dokoła siebie wszelkie ży- 
4 wioły reakcyjne. Obecnie staje na czele or- 
"_ ganizującego się stronnictwa monarchistycz- 
-nego w Polsce. 

b Połączenie się Zw. Powstańców Śląskich 
| z organizacją tak wybitnie prawicową jak or- 
ganizacja gen. Dowbora - Muśnickiego, ozna- 
cza chjenizację Zw. Powstańców oraz przeję- 
cie kursu polityki prawicowej przez Zw. Po- 
wstańców”. 


4:03: 


| Katastrofa 
SĄ e . 
_ samolotu sowieckiego 
n Samolot sowiecki, patrolujący na granicy 
= polskiej, spadł z wysokości 300 metrów, przy- 
czem eksplodował zbiornik z benzyną. Apa- 
rat objęty płomieniami, upadł w odległości 
zaledwie kilku kroków od słupów granicz= 
nych. 
' Straż pograniczna sowiecka wydobyła z 
= pod szczątków spalonego samolotu zwęglone 
= zwłoki dwu lotników i odwiozła je samo- 
= chodem do Mińska. 


2:0 


_ Młoda dziewczyna 
ofiarą zbrodni. 


= W koloni Grobiec, położonej w pobliżu 
|| Czerska, znaleziono w polu bezprzytomną, w 
|. strzępach odzieży, 15-letnią Bronisławę Jawor- 
à ską, córkę jednego z miejscowych gospodarzy. 
| Natychmiast zawiadomiono o tem policję, która, 
| po doprowadzeniu do przytomności dziewczyny, 
| dowiedziała się od niej, iż padła. ona ofiarą 
__ bestjalstwa ze strony jakichś dwuch mężczyzn, 
= jak ich określiła: warszawiaków, 

iy Policja zarządziła skrupulatne dochodzenie i 
||| wkrótce, dzięki funkcjonarjuszom policji powia- 
|. towej, Rosikowi i Górskiemu, zdołała ustalić, że 
SA istotnie sprawcy przybyli z Warszawy i że są to 
|, niejaki Marjan Grobner, zamieszkały przy ulicy 


ARA 


siy mekiej 7, oraz Władysław Prokop, zamieszakły 
| przy ul. Krochmalnej 73. Obu tych, jak się okaza- 
- SB młodzieńców, zatrzymano, poddano konfronta- 
= cji, poczem obaj przyznali się, że istotnie dopu- 
(| ścili się gwałtu podczas wycieczki, jaką urzą- 
|. dzili do Czerska. Obu aresztowano i osadzono 
ojciec 


A, 110:3 
$ t 
= KRONIKA 
' POLITYCZNA.. 
AJ ZNOWU SPADEK ZŁOTEGO. 
Wielkie zaniepokojenie wywołuje nowa 
fala zwyżkowa w stosnuku do walut obcych. 
Na pewien czas zahamowany spadek złotego, 
= znowu się rozpoczął. Zniżka ta ujawnia się 
= zarówno na giełdach zagranicznych, jak w o- 
= pbrotach wewnętrznych. Oto tabelka, ilustru- 
= jąca kursy złotego w ciągu ostatnich dni: 
AA 17 sierpnia 18/VIII 19/VIE 20/VIII 


Zurych 92.50 87 9250 _ 90.50 
| Praga 595 567 570 569 
- Wiedeń 123.50 118 120.25 118,75 
Berlin 8105 7140 — 69.40 


86 02 


17,25 


_ New - Jork 
zmianie, ale giełdy te przy istniejących ogra- 
niczeniach dewizowych nie są wykładnikiem 
- istotnego kursu. W obrotach pozagiełdowych 
| natomiast dolar dochodzi do 6.40. Nie moż- 
|. na zaś zapominać, że ponieważ Bank Polski 
|. odmawia zaspakajania zapotrzebowań walut 


FAY 


|. działo się dawniej, więc jedynie na t. zw. 

= czarnej giełdzie można nabyć zagraniczne 

= waluty. To też dla kupującego dolara z ko- 

|. ny — 6 czy 6.40 za dolara, a nie 5,18, jak to 
| notowane jest na giełdach, po której to czaie 

ani jednego dolara nie można kupić. 

h Ta ciągła zniżka, trwająca już od dłuż- 
szego czasu i mimo optymistycznych zapew- 


cji. 


Na giełdach krajowych kurs nie ulzgł 


-obcych nawet w stosunku 10 proc., jak to 


| mieczności wskaźnikiem jest kurs nieoficja|- 


nień dotąd nieopanowana, napawać musi po- 
| ważną obawę. Rząd musi podjąć najenergicz- 
. miejsze zarządzenia, by spadek zahamować i 
83 mie dopuścić do groźnych skutków dewalua- 


NARADA FINANSOWA. 


Wczoraj o godz. 10 rano w sali konferen- 
cyjnej Ministerjum Skarbu rozpoczęła się na~ 
rada finansowa pod przewodnictwem premje- 
ra Grabskiego, w obecności prezesa Banku 
Polskiego, p. Karpińskiego, naczelnego dy- - 
rektora Banku p. Mieczkowskiego oraz wszy- 
stkich członków Rady Banku Polskiego. 

Przedmiotem obrad jest obecna sytuacja 
walutowa. 

Obrady trwały z przerwą obiadową do 
wieczora i nie zostały .jeszcze. zakończone. 
Dziś odbędzie się dalsży ciąg: narad. 

Wczorajsze obrady uznano za poufne. Ko- 
munikat oficjalmy ukaże się dopiero jutro. 


PREMJER POZOSTAJE W WARSZAWIE, 


Podana w prasie wiadomość, jakoby pr? 
zes Rady Ministrów zamierzał jeszcze w bie- 
żącym tygodniu wyjechać na Górny Śląsk, do 
Wielkopolski i Małopolski celem wygłosze- 
nia szeregu wykładów na temat położenia go- 
spodarczego Polski, jest obecnie nieaktual- 
na. 

Jak się dowiadujemy, p. premjer Grabski 
narazie nie zamierza opuszczać Warszawy. 


WĘGIEL POLSKI DO WŁOCH. 


Między Polską i Włochami dokonana zo: 
stała niedawno większa tranzakcja węglowa. 
Rząd polski czyni starania, aby rozszerzyć i 
utrwalić eksport węgla polskiego do Włoch. 

Jak się dowiadujemy — rozpoczęte zo- 
stały rokowania z p. Toeplitzem, dyrektorem 
„Banca Commerciale” w Medjolanie, Kon- 
sorcjum finansowe, reprezentowane przez p. 
Toeplitza — pragnie uzyskać wyłączność na 
dostawy węgla polskiego do Włoch. 


O ARCHIWUM SZTABU GENERALNEGO, 


(PAT). Szef Sztabu Generalnego komuni- 
kuje: Według sprawozdania w „Kurjerze Po- 
rannym“ z 10 sierpnia r. b. miał p. Marsza- 
łek Piłsudski na zjeździe byłych Legjonistów 
dnia 9 b. m. rzekomo oświadczyć, że przy 0- 
kazji pracy nad książką „Rok 1920" przeko- 
nał się, iż archiwum sztabu generalnego za- 
wiera odnośnie operacji tego roku dokumen- 
ty nieprawdziwe, z czego wysnuły niektóre 
pisma ostre zarzuty przeciw sztabowi gene- 
ralnemu, insynuując mu świadome fałszowa- 
nie, względnie usuwanie aktów  operacyj- 
nych. 
Jako zwierzchnik, odpowiedzialny za 
prace Sztabu Generalnego, zastrzegam się 
przeciw podobnym twierdzeniom, godzącym 
w honor żołnierski i sumienność naukową 
tych, którym powierzono stać na straży ak- 
tów historycznych. 

W czasie opracowywania przez p. Mar- 
szałka Piłsudskiego książki „Rok 1920” szet 
biura historycznego przeprowadzał osobiście 
poszukiwania w archiwum aktów, w myśl żą- 
dań p. Marszałka, robiąc odpisy i wyciągi. 
Nie podniesiono wówczas z żadnej strony 
wątpliwości, ani co do wiarygodności, ani co 
do kompletności pewnych dokumentów. 

Zwróciłem się do p. Marszałka Piłsud- 
skiego z prośbą, by podał do wiadomości 
Sztabu Generalnego, jakie dokumenty kwe- 
stjonuje, lub jakich dokumentów brak zauwa- 


Z chwilą sprecyzowania zarzutów, odpo- 
wiednie działy archiwum będą zbadane przez 
fachowa komisję, złożoną z historyków woj- 
skowych i zaproszonych cywilnych, a to ce- 
lem stwierdzenia zarówno autentyczności, jak 
kompletności materjału źródłowego i usunię- 


LOT 
ponad Bałtykiem. 


Z DANJI POPRZEZ SZWECJĘ DO POLSKI 
I Z POWROTEM HYDROPLANEM. 


Tysiąc kilometrów w siedmiu godzinach pod- 
czas jednego dnia. 
(Korespondencja własna). 
Kopenhaga, Danja—18 sierpnia, w nocy. 

Przeleciawszy dwukrotnie dziś ponad 
Bałtykiem, dzielę się wrażeniami w każdym 
razie z rekordu, jeśli idzie o polską komuni- 
kację lotniczą. Jak donosiłem już z Pucka, 
próbny lot Polskiej Linji Lotniczej na 3-mo- 
torowym hydroplanie z Kopenhagi do Pucka, 
t. j. na przestrzeni przeszło 450 km, trwał 
przy bardzo pomyślnym wietrze zaledwie 2 
godziny i 15 minut t. j. lecieliśmy rano z gó- 
rą 200 km. na godzinę, 

Gdy moi współtowarzysze podróży (dyr. 
Moskwa, dyr. Rzuchowski i dyr. Wygard) od- 
łecieli na jednomotorowcu do Warszawy, ja 
po spożyciu obiadu w Pucku wsiadam z po- 
wrotem do 3-motorowca. Godzina 2-ga po 
poł. punktualnie ruszamy z lotniska wojsko- 
wego. Zataczamy duże koło w stronę Gdy- 
ni, bo wiatr silny zachodni, aby już poza 
Puckiem zwrócić się wu północnemu zacho- 
dowi i prosto pędzić w stronę jeziora Żarno- 
wieckiego. Silny wiatr bije w nas; mecha- 
nik, Szwed, z roześmianą twarzą powiada 
mi, że polecimy dłużej niż rano, dobrze bę- 
dzie, jeśli za 4 godziny będziemy w Malmö. 
Chmury ołowiane wprost od zachodu pędzą, 
choć po prawej stronie mamy słońce. 

Panorama przed nami piękna: po prawej 
stronie w promieniach słońca wvbrzeże peł- 


cia krzywdzących podejrzeń, ciążących ra 


Sztabie Generalnym. 


'DELEGACJA POLSKA W LIDZE NARO- 
DÓW. 


Poza wymienionymi wczoraj, udają się 
do Genewy w charakterze doradców tech- 
nicznych pp.: Arciszewski, I sekretarz am- 
basady w Paryżu, Tarnowski, zastępca na- 
czelnika wydziału ustrojów międzynarodo- 
wych w Min. Spraw Zagr., Kołodziejski, dy- 
rektor bibljoteki sejmowej. 

Dodatkowym sekretarzem : generalnym 


będzie p. dr. T. Komarnicki, kierownik refe- 


ratu Ligi Narodów w Min. Spraw Zagr,, se- 
kretarzami ppa Morsztyn, Borkowski i Koż- 
miński, 


| ANKIETA O GOSPODARCE KOMUNALNEJ 


Odpowiedzi na ankietę podjęią przez 
min. spraw wewnętrznych w sprawie gospo- 
darki komunalnej, w której wezmą udział 
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poszczególne ministerja, urzędy wojewódzkię. 
i związki komunalne, wpłynąć mają najpóżniej. 
do dnia 15 września r. b. Do tego czasu ma- 
ja przedłożyć M. S. W. również swe wnioski, 
wojewodowie. Po uporządkowaniu <całzgo, 
zebranego materjału M..S; W. zamierza zwo- 
łać konferencję międzyministerjalną z udzia-, 
łem ‘przedstawicieli centralnych -organizacji 
związków komunalnych dla uzgodnienia po». 
glądów na ważność i kolejność wykonania wy- 
suniętych przez poszczególne ministerja zadan, 
związków komunalnych, dla ewentualnego u-- 
stalenia idealnych budżetów „związków %o-- 
munalnych poszczególnych stopni „oraz dla, 
wydania odpowiedniej instrukcji dla wspom- 
nianych związków i ich władz nadzorczych.. 
PRZEJŚCIE NA KATOLICYZM. 


Były rektor seminarjum prawosławnego" 
w Wilnie, archimandryta o. Filip Morozow w. 


tych dniach przeszedł na katolicyzm obrząd-' ` 


ku greckięgo (unickiego). 


jA OPORZE ET PEEP EAN NCAP CEA 
TELEGRAM Y 


Granice portu gdańsxieg *. 


ORZECZENIE KOMISJI EKSPERTÓW ZGODNE JEST Z POLSKIM PUNKTEM WIDZE- 


Gdańsk, 21 sierpnia. (PAT.). Z Gene- 
wy donoszą: Opublikowany tu został wczo- | 
raj raport komitetu rzeczoznawców” Ligi 
Narodów w sprawie poczty polskiej w 
Gdańsku, podający do wiadomości linję, 
zamykającą port gdański, o ile chodzi o 
polską służbę pocztową w Gdańsku. We- 
dle tego raportu linja t. zw. „zielona za- 
mykająca port gdański, zaczyna się u wy- 
brzeża morskiego ma północno - zachod- 
niej granicy portu Wolnego i obejmuje 
Wolny Port, wcielając go całkowicie do 
portu w pojęciu polskiej służby pocztowej, 
potem przechodzi przez tor kolejowy. Da- 
lej biegnie ta linja drogą, wiodącą do 
Brzeźna, do Nowego Portu, obejmując sta- 
re koszary, potem przecina Nowy Port, o* 
bejmując między innemi portowe magazy- 
ny i nadbrzeża kanału portowego oraz mar- 
twą Wisłę. W dalszym ciągu linja „zielo- 
na“ obejmuje t, zw. nadwiślański dwo- 
rzec kolejowy oraz rozmaite składy w por- 
cie, biegnąc dalej torem kolejowym, przy- 
tem wciela do portu rozmaite magazyny i 
składy, znajdujące się w tej okolicy. Opu- 
ściwszy tor kolejowy, linja zielona docho- 


dzi do właściwego miasta. biegnie ulicą 
Schichaua, obejmując stocznię, położoną 


placem Heveliusa: wraz 
z gmachem polskiej Dyrekcji Kolejowej 
oraz dzielnicę handlową m. Gdańska, gdzie 
znajduje się przeważna część domów i za- 
kładów handlowych, pozostających w stycz- 
ności z portem. W dalszym ciągu linja gra- 
niczna, dochodząc do rzeczki Motławy, 
wiciela do portu „Wyspę  Śpichlerzy , 
gmach gdańskiej dyrekcji ceł i rozmaite 
składy, położone w tej dzielnicy, poczem, 
przecinając obszerne tereny, dochodzi aż 
do mostu kolejowego na Wiśle, zamykając, 
jako należące do portu, ogromne tereny, 
na których mają stanąć nowe składy przy- 
wozowe i wywozowe, Opuściwszy wspom- 
niany most kolejowy, linja graniczna bie- 
gnie wzdłuż Wisły aż do t. zw. portu ce- 
sarskiego (Kaiserhafen), wcielając do por- 


nad martwą Wisłąy 


nego morza polskiego; — zostawiliśmy poza 
sobą Hel, jakby taśmę szarą, rzuconą w bez- 
miar morza, dalej Wielka Wieś, Różewie z la- 
tarnią morską, Karwia, a wreszcie pod nami 
jezioro Żarnowieckie i jakiś rów maleńki wo- 
dy — to Piaśnica, graniczna rzeka między 
Polską a Niemcami. Patrzę na zegarek: go- 
dzina 2 minut 20 — opuszczamy nie ziemię, 
lecz... powietrze polskie. Zwracamy się ku 
północy, aby lecieć nad morzem. 

Bezmiar morza pod nami, na prawo i le- 
wo. 
znać, z wysokości 600—700 metrów po tafli 
morskiej, biegnące warkocze białe, takie nie- 
winne, patrząc z góry, ale tam na dole po- 
tężnemi okrętami rzucają jak piłką. W kabi- 
nie jesteśmy we dwuch z mechanikiem, bo 
dwaj piloci stale przy motorach. Kabina du- 
ża, b. wygodna: umieszczona w środku duże- 
go hydroplanu, pędzonego 3 motorami po 200 
koni każdy, czyli siłą 600 koni parowych, któ- 
re wszystkie pracują i mimo tej pracy lekkie 
dają się tylko odczuć drżenia. Kabina na 9 
osób i na 2 pilotów na przedzie, wiele po- 
wietrza i miejsca, można po niej swobodnie 
przechadzać się, wysoka z 10 oknami, w tyle 
seperatka z umywalnią. Przyrządy wskazują 
wysokość, szybkość i siłę lotu. I choć wzbi- 
jamy się nawet do 1,000 metrów i wyżej, aby 
ominąć falę wichury — odczuwa się pewność 
siebie, bezpieczeństwo i wiarę w opanowanie 
powietrza, tego potężnego żywiołu. Szansa 
bezpieczeństwa daleko większa przecież niż 
jazdą samochodem czy pociągiem: nic tu na 
drodze nie stanie, zderzenia nie będzie an: o 
słup przydrożny ani o zbrodniczą ręką rzu- 
cony stos kamieni; sprawność pilotów, czuj- 
ność mechanika, jego pewność i roześmiana 
twarz, a zresztą trzy motory działają, w ra- 
zie zawodu jednego — dwa inne przy pracy. 

Od czasu do czasu skrzydło się obniży— 


Wiatr musi być wielki, kiedy dobrze 


tu wszystkie zakłady. położone nad Wisłą. 
Opuściwszy Kaiserhafen, linja zielona bie- 
śnie na północ i w pobliżu Wisłoujścia w 
prostym kierunku dochodzi z powrotem do 
morza, cbejmując dla portu wszystkie znaj- 
dujące się w tej okolicy zakłady i przed- 
siębiorstwa oraz Westerplatte. 

Podawsży powyższe granice portu gdań- 
skiego, komisja rzeczoznawców zaznacza w 
swym raporcie: „Wszystkie budynki, znaj- 
dujące się po obu stronach dróg, ulic i pla- 
ców, przez które biegnie linja zielona, na- 
leżą do polskiej strefy pocztowej z tem, 
że do wszystkich tych budynków doręcza- 
nie poczty może się odbywać przez polską 
służbę pocztową, zaś polskie skr. j pocz- 
towe mogą być umieszczone w każdym do- 
wolnym punkcie na tych drogach: ulicach 
i placach. Ponieważ główny dworzec ko- 
lejowy w Gdańsku znajduje się na grani- 
cy wspomnianej linji zielonej, przeto na 
gmachu dworcowym umieszczone być mo- 
ga polskie skrzynki pocztowe, przesyłki zaś 
pocztowe mogą tam być doręczane przez 
pocztę polską". 

Według nadeszłych dalszych donie- 
sień, komisja rż nie uważa za- 
proponowanej linji, wyłkreślającej granice 
„portu gdańskiego, za ostateczną i oświad- 
cza, że w przyszłości należy uwzględnić 
wszelkie przesunięcia i zmiany gospodar- 
cze i techniczne, zachodzące w porcie 
gdańskim, w ten sposób, że wykreślone 
granice portu gdańskie go co 5 lat mogą 
być poddane rewizji na: wniosek jednej ze 
stron. 

Podając powyższe doniesienia, prasa 
tutejsza podkreśla, że wykreślone w rapor- 
cie komisji rzeczoznawców granice portu 
gdańskiego rozszerzają znacznie obszar, 
objęty przez pocztę polską w dn. 6 stycz- 
nia r. b. oraz, że raport komisji rzeczo- 
znawców wychodzi znacznie poza obszar, 
uznany początkowo przez samych Pola- 
ków za. potrzebny dla polskiej służby pocz- 
towej w Gdańsku 


ZO i 


to podnosimy się. wyżej lub opadamy. : Matos 
ry huczą; otwieram okno. : ; 

Godzina 4.50. Mijamy wyspę szwedzką 
Bornholm i znowu morze, aby o godz. 5,20 
dotrzeć do 
Szwecji. Trzymamy się na lewo, a o 5,30 
zaczynamy przecinać ląd: pięknie położone 


miasto portowe Ystad pod nami; wkrótce me- 


chanik wskazuje mi majaczące kontury m. 


Malmö, naszego celu podróży. Ponad Malmö 


jesteśmy o 6-ej godz., na wodę opuszczamy 


się w 10 minut później, ale z powodu nie- | 


pomyślnego wiatru stoimy poza przystanią na 
morzu przeszło pół godziny czekając, aby 


przy pomocy łodzi dobić do brzegu i bez- 
piecznie naszego pegaza, wartości ćwierć mil- 


jona złotych, u brzegu uwiązać, 


+ O 7-ej wysiadam na ląd w Malmö.. Że- | 


gnam dzielnych pilotów i mechanika, silne u- 
ściski dłoni i słowa pożegnania. Urzędnik 


firmy motorów  Junkers'a telefonicznie upe 


wnia się, że ostatni dziś hydroplan do Ko- 


penhagi odchodzi za 15 minut; sporo drogi 
(10—12 km.) z fabryki do portu lotniczegoi 
pędzimy autem jak błyskawica do miasta: au- 

to kompanii lotniczej: już odjechało do portu: 
Gonimy. Przybywamy tam w pół do S-ej; 0% 


statnie chwile przed odejściem. Kupuję bi- 


let na hydroplan i jako trzeci pasażer wsia* 
dam do jednomotorowej maszyny. Ruszamy 
1.35 godz Już zmrok zapada. Drogę do Ko- 

penhagi robimy w 25 minut t. j. cztery razy | 


krócej niż szybkim statkiem, O ósmej lądu- 
jemy w tym porcie, z którego o 9,30 rano wy” 
jechałem do Pucka. 


przebyty w powietrzu); do Pucka jest 


klm., ale w drodze powrotnej z powodu wia” 
tru nałożyliśmy nieco, a zresztą lądowałeg | 


w Malmö. 
Zygmunt Piotrowski. 


połudn. - zachodnich wybrzeży — 


Drogę tysiąca kilome- 
trów przeleciałem w 7 godzinach (licząc cz35% 


PEDANE NESNESE pk 


w 


założony w roku 1629. 


Niniejszem podajemy do wiadomości Szanownej Publiczności, że do sprzedaży naszych powszechnie znanych piw pierwszorzędnej jakości, 
a mianowicie „„Tysko Pilzneńskiego*', „Exportu oraz „Porteru“ urządziliśmy w Warszawie skład, który prowadzimy pod firmą 


BROWAR KSIĄŻĘCY TYCHY, GÓRNY ŚLĄSK 


Reprezentacja Warszawa, Ogrodowa 62. — Telefon 141-93 


Prosimy bardzo o łaskawe zaszczycenie nas zleceniami. 


Deklaracja A sb 


gramowa Senatu 
ańskiego. 


Gdańsk, 21 sierpnia. (PAT.), Na dzi- | bezstronnie i sprawiedliwie. Senat uważać 


siejszem posiedzeniu Volkstagu prezydent 
senatu Sahm wygłosił w imieniu nowego 
senatu obszerną deklarację, przedstawiają- 
cą ca leja nowego senatu, Na wstępie p. 
Sahm podkreślił, że nowy senat obejmuje 
swoje rządy w czasie bardzo ciężkim, w 
czasie zupełnego upadku gospodarczego 
wol: miasta, poczem oświadczył: „Pod 
hear a i zewnętrzno - politycznym wobec 
hii r Rzeczypospolitej Polskiej mu- 
szą być stworzone takie stosunki, któreby 
uwzgiędniały wzajemne potrzeby gospodar- 
cze, Senat w nowym swym składzie staje 
wyraźnie i lojalnie na gruncie stosunków, 
stworzonych przez Traktat Wersalski i u- 
mowę, zawartą pomiędzy Gdańskiem a Pol- 
ską dla wykonania tego traktatu. Od rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej oczekuje nato- 
miast senat poszanowania państwowej sa- 
modzielności Gdańska i „jeż niemieckiego 
charakteru, uznanego przez umowy i pra- 
wo międzynarodowe, = też pełnej wza- 
jemności w wykonaniu obowiązujących u- 
mów. Wyłaniające się w granicach, stwo- 
rzonych przez traktaty, kwestje sporne se- 
nat oby. sa” rozwiązywać możliwie najszyb. 
ciej w drodze rokowań między obu strona- 


| mi, prowadzonych w, duchu przyjaznym. 


Senat oczekuje, że Liga Narodów i jej in- 
stancje i any w postępowaniu swem wọ- 
bec w, m, Gdańska będą zachowywały się 


| ki 


będzie za swój obowiązek obronę niemiec- 
ego kulturalnego stanu posiadania, a dla 
poparcia oświaty, sztuki i wiedzy utrzymy- 
wać będzie ścisłe kulturalne stosunki z na- 
rodem niemieckim. W dalszym ciągu mówi 
deklaracja — senat strzedz zie praw 
narodowych, polity cznych i religijnych 
mniejszości i nie będzie dopuszczał do te- 
go, aby obywatele wolnego miasta z powo- 
du swego pochodzenia. religji lub przeko- 
nań byli uszczupleni w swych prawach lub 
ograniczeni w swej działalności. Senat wy- 
stępować będzie dalej przeciwko wszelkim 
nacjonalistycznym podżeganiom, z której- 
kolwiekby strony one pochodziły”. 

W dalszym ciągu deklaracja senatu 
omawia rozmaite zadania senatu w dziedzi- 
nie polityki wewnętrznej, jpodkreślając ko- 
nieczność reorganizacji i redukcji aparatu 
administracyjnego, a  przedewszystkiem 
reorganizacji policji, poczem wypowiada 
się za 8-godzinnym dniem pracy, za rozbu- 
dową ustawodawstwa socjafnego i t. d. 

Prezes koła polskiego w Volkstagu 
gdańskim dr. Moczyński, zapytany przez 
przedstawiciela P., A, T. o stosunek koła 
polskiego do nowego senatu, oświadczył, 
że koło polskie przyjęło deklarację rządu 
życzliwie, zachowa jednak wobec nowego 
senatu narazie stanowisko prosię 


Walra z Anglikami w Chinach. 


ZAMORDOWANIE MINISTRA 


Pekin, 21 sierpnia. (PAT). „United 
Press” donosi z Kantonu, że minister skar- 
bu tamtejszego rządu Lin - Czan - Go zo- 
stał 20 b. m. rano zamordowany na ulicy 
przez nieznanego osobnika. Wiadomość ta 
wywołała w tutejszych kołach cudzoziem- 
skich wielkie wrażenie, jakkolwiek nie jest 
ustalonem, czy istnieje jakiś związek Mię- 

zy zwróconemi przeciw żegludze era 
skiej zarządzeniami rządu kantoński 
popełnionem morderstwem. Sądzą je 
żę. morderstwo to zaostrzy  naprężoną = 
ghee i conajmniej utrudni misję komen- 

nta floty angielskiej w Chinach, Sinclai- 
ra, który znajduje się już w drodze do Kan- 
tonu. Pesymiści twierdzą, że morderstwo 
jest zapowiedzią daleko donioślejszych wy- 
padków. Amgielskie koła kupieckie, których 
straty codzienne obliczane są na miljony, 
obawiają się uszczyplenia handlu angiel- 

iego i wywierają silny nacisk w kierunku 
rozpoczęcia polityki zbrojnej interwencji. 


Jeżeli nie uda się skłonić rządu kantońskie- 


e do cofnięcia antyangielskich rozporzą» 
zeń, to Anglja prawdopodobnie odmówi u- 
dział w konferencji celnej i będzie się sta- 


SKARBU RZĄDU KANTOŃSKIEGO. 


rała wpłynąć w tym kierunku na inne mo- 
carstwa. 

Wiedeń, 21 sierpnia. (PAT). „Neue 
Freie Presse” donosi z Londynu: według 
wiadomości z Szanghaju, przez zlikwidowa- 
nie strajku w fabrykach japońskich i w że- 
gludze japońskiej chińczykom udało się izo- 
lować anglików, którzy z tego powodu są 
nadzwyczaj rozśoryczeni. Sprawozdawca 
dyjplomatyczny „„Daily: Telegraphu"* twier- 
dzi, że koła angielskie są zdecydowane 
przejść do energicznej akcji. Sytuacja jest 
tak poważna, że niema nawet czasu na za- 
pytanie wielu mocarstw o ich poglądy na 
sprawę. Wystarczy porozumieć się tylko z 
Jalponją i i Ameryką. Tenże dziennik zwra- 
ca się z apelem do etyki aby nie popie- 
Ar: rosjan w Kantoni 


FILOSOWIECKIE MAN IFESTACJE. 


Londyn, 21 sierpnia (PAT). Reuter. 
Do Szanghaju przybyły dwa sowieckie 
aeroplany,  przywitane entuzjastycznie 


przez tuziemców. Tłumy studentów i bol- 
szewików chińskich paradowały przez uli- 
ce z transparentami o napisach „Precz z 
Anglią" 1 „Precz z hańbiącemi traktata- 
mi'. „Żądamy równości”. 


Kongres sjonistyczny. 


Wiedeń, 21 sierpnia. (PAT), "W dal- 
Szym ciągu wczorajszego posiedzenia kon- 
gresu sjonistycznego przemawiał delegat 
sjonistów amerykańskich Lipski, wyrażając 
rozczarowanie, że rząd mandatowy pojmu- 
je swoje zadanie, jako ‘urząd sedziego mię- 
dzy dwiema spornemi stronami i zamiast 
Czynnie współpracować nad stworzeniem 
narodowego stronnictwa żydowskiego w 
Palestynie zajmuje stanowisko życzliwej 
pasiraenajni, od której nawet w pewnych 


wypadkach zbacza. Mówca występuje prze- 
ciw „projektowi kolonizacji na Krymie, gdyż 
narusza 0n podstawy ruchu sjonistycznego 
i utrudnia propagandę sjonistyczną w Ame- 
ryce. W końcu Lipski oświadcza się za prze- 
niesieniem siedziby komitetu wykonawcze- 
go z Londynu do Palestyny. Następnie prze- 
mawiali Leon Reich i Griinbaum, którzy za- 
atakowali w bardzo ostry sposób komitet 
wykonawczy, zarzucając mu że nie dorósł 
do swego zadania. 


——————— 


M W sprawie dłigó europejskich | Miedzynarodowy jap sorjalistyemny 


W Arye, 


Paryż, 21 Ra. (PAT). Jak dono- 
„Matin”, delegacja francuska, udająca 
się "do Stanów Zjednoczonych celem ure- 
aran sprawy długu francuskiego, przy- 
nd zie do Nowego Jorku dnia 23 września. 
Na czele delegacji stanie minister Caillaux. 
Northampton (Stan Massachussetts), 
21 sierpnia. (PAT). Prezydent Coolidge 
Podpisał układ w sprawie konsolidacji i 
Jugu belgijskiego, który jednak wymaga 
ieszcze sankcii kongresu- 


Marsylja, 21 sierpnia. (PAT). Rozpo- 
częły się obrady międzynarodowego kcbie- 
cego kongresu socjalistycznego z udziałem 
sA delegatek, reprezentujących 16 naro- 

ów. 


1 Międzytarodówki gocjalistycznej 


Marsylja, 21 sierpnia TPAT). Komitet 
wykonawczy socjalistycznej międzynaro- 


dówki robotniczej postanowił na czas trwa-. 
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„ROBOTNIK“, sobota, 22 sierpnia 1925 r, MAMP St.5 WE 


Z poważaniem 


Browar Książęcy Tychy G.-SL 


nia następnej sesji pężenieść siedzibę S2- 
kretarjatu do Szwajcarji. Adler, który 


zgłosił dymisję ze stanowiska głównego se- ` 


kretarza międzynarodówki, zgodził się w 
końcu pozostać na tem stanowisku. 


Niefortunma wyprawa  Nowaczyństiego 
na Lil, 


Kłajpeda, 21 sierpnia. (PAT). Litew- 
ska Agencja Telegraficzna podaje, że infor- 
macja dziennika „Lietuvos Żinies' o poby- 
cie Adolfa Nowaczyńskiego w Kownie i o 
przeprowadzeniu przez niego rozmów z roz- 
maitymi działaczami litewskimi, niezupeł- 
nie odpowiada rzeczywistości, Nowaczyń- 
ski zjawił się istotnie w redakcji „Lietuvy* 
w Kownie, lecz nie zastał Puryckisa. O po- 
bycie Nowaczyńskiego zawiadomiono na- 
tychmiast policję, która cdstawiła go nie- 
zwłocznie na dworzec. W Kownie był No- 
waczyński zaledwie 6 godzin. 


iwakówna burza w Magdeburgu. 


Berlin, 21 sierpnia, (PAT). Donoszą tu 
z Magdeburga, że wczoraj wieczorem roz- 
szalała się nad tem miastem i jego okolica- 
mi niebywała burza, Orkan, połączony z 
wielką nawałnicą pozrywał dachy na wielu 
domach, wyrywając z korzeniami mnóstwo 
drzew i czyniąc wielkie spustoszenia w zbio- 
rach, Woda zalała wiele piwnic w domach, 
podmywając fundamenty, Straty wielkie. 


Listy do Redakcji. 


„Dziennik Wileński“ z a. 24 lipca b. r. umie- 
ścił w swem sprawozdaniu z Rady Kasy Chorych, 
iż ja występowałem w imieniu grupy niezależ- 
nych, Ponieważ posłanego przezemnie sprostowa- 
nia endecki redaktor powyższego dziennika nie 
zechciał umieścić, przeto niniejszem uprzejmie 
proszę o łaskawe sprostowanie, Nigdy i nigdzie 
nie występowałem w imieniu żadnej grupy nieza- 
leżnych lub drobnerowców, gdyż, jak należałem 
do Wileńskiej Org PPS, tak i należę dotych- 
czas, 

16.VIII 25 r. B. Bednarowicz. 
+::0:: 


Ruch zawodowy. 


KONFERENCJA W war ME WARUNKÓW 
PRACY W PIEKARNTACH 


W poniedziałek, 24 b. m., pod ei 
nictwem inspektora pracy p. Tadeusza Do- 
maniewskiego odbędzie się w inspektoracie 
pracy I okTężu konferencja z udziałem przed- 
stawicieli związków zawodowych pracowni- 
ków piekarskich oraz reprezentantów związ- 
ku łaścicieli piekarń. Obecni będą również 
delega ici Wydziału Zaopatrywania į kom. tzą- 
du. Chodzi o wznowienie umowy obowiązu- 
jącej obydwie strony, termin której upływa 
1 września. Robotnicy żądają podwyżki płac | 
i bezwzględnego zniesienia pracy nocnej w 
piekarniach. (—). 

Ze Zw. Zaw. Pracowników Instytucji 
Użyteczności Publicznej (Miejscy). W nie- 
dzielę, dn. 23 b. m. Zw. Prac. Inst. Użyt. Publ. 
(Miejscy) urządza wycieczkę towarzyską dla 
członków, ich rodzin i wprowadzonych gości. 
Odjazd statkiem parowym do lasu pod Ja. 
błonną o godz. 8 rano z prawej strony mostu 
Kierbedzia. Bilety w cenie 3 złote do naby- 
cia w sekretarjacie, Warecka 7, u delegatów 
i przy statku, Program urozmaicony. 

Dzieci do lat 10 bezpłatnie. 


Ruch kult.-oświatowy. 


ZARZĄD GŁÓWNY T, U, R. 

Wycieczka do Lwowa, Wschodnich Kar- 
pat, Borysławia i Przemyśla wyrusza 22 sierp- 
nia o godz. 8 wieczorem z Dworca Wschod- 
niego, Zbiórka uczestników o godz. 6-ej i pół 
przed Dworcem Wschodnim, (Poznawać u- 
czestników po czerwonych znaczkach przy 
boku). Poniedziałek dn. 24, o godz. 10 ra- 
no wycieczka wyrusza ze Lwowa do Woroch- 
ty. 

Pozostało ki!ka miejsc, pragnący z nica 
korzystać zechcą zgłosić się natychmiasi do 
Sekretarjatu Generalnego od 12 do 2 i od 5 
do 7 po południu, Warecka T 

W sobotę dnia 22 sierpnia z powodu wy- 
jazdu wycieczki Sekretarjat będzie czynny 
po poł. tvlko ad godzinv 5 do 6, 


Wycieczka na stację filtrów. W niedzielę dn. 
23 odbędzie się wycieczka do stacji filirów. Zbiór- 
ka o godz. 11 rano przed filtrami, Koszykowa 81. } 
Bilety w cenie 40 gr. (30 gr. dla członków) do na- 
bycia w Sekretarjacie TUR-a i na miejscu zbiór- 
ki. 3 


PEER SE PA M PNIA GRE EAA ia 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ, 


Wczoraj w trzynastym dniu ciągnienia loterji 
państwowej główniejsze wygrane padły jak nastę- 
puje: 

150,000 zł. 

25.000 zł. 

5.000 zł, 

600 zł. na 

500 zł. na 

Po 400 zł, 
43230 46777. 

Po 300 zł. na n-ry: 6476 7825 8699 12155 
12635 14371 22287 25158 25696 28194 28410 38442 
40528 4261. ; 

Po 250 zł. na n-ry: 826 1015 1424 1438 2150 
4831 6466 8246 8606 9417 10266 11546 11980 13277 
14302 14370 15578 17194 17652 18531 18567 18650 
20051 20282 20649 21982 22395 22519 23667 27835 
27866 28883 29234 29319 30269 31074 31082 31126 
31558 32165 32526 34510 32596 3265236203 36961 
37450 37723 38952 39041 40151 42582 44504 46152 
48022 49701. 


PEL WE IAAI SAANANE EAA AEA WA 


Notowania giełdy warszawścisj _ 
Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18 i pól 
Franki francuskie za 100—24.50 
Funty angielskie za 1—25.33 
Fioreny holend. za 100—209 90 
Kor. czesko—słow. za 100—15.44'/, 
ranki szwajc. za 100—101.35 
Korony austrjac. za 100000—17.85 
Liry włoskie za 100—18.76 
Franki belgijskie za 100—23.47 


— 1 0) | mm 
Ois 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Majera) 


W Zakopanem wczoraj padał deszcz, tempe- 
ratura rano 14%, najwyższa 220, najniższa 14%, 0- 
pad 4 mm,, cisza, 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 210, najniższa 11.4, 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
„siejszym: Dalszy wzrost zachmurzenia na pólno- 
co -- zachodzie i wschodzie, przejściowe deszcze 
w środku i na zachodzie kraju zachmurzenie du- 
że, miejscami deszcz; na południo - zachodzie, po- 
łudniu i w Górach najpierw dżdżysto, potem po- 
lepszenie się stanu pogody. Chłodniej, słabe wia- 
try wschodnie, północno-wschodnie i północne, 


O pracę dla bezrobotnych pracowników umy- 
słowych. Dnia 17 bm. w lokalu Zw, Prac, Handl. 
(ul. Sienna 16) odbyło się zebranie bezrob prac. 
umysł. i wyłoniony został projekt, aby utworzyć 
„Zrzeszenie Bezr. Prac. Umysł.”, które działal- 
nóżbią swą mogłoby być pomocnem bezr. prac. 
umysł, w wyszukiwaniu pracy, jakoteż przycho- 
dzić z pomocą doraźną tym, którzy znajdują się 
w krytycznem położeniu, spowodowanem dłuż- 
szem bezrobociem. Na zebraniu tem wybrany zo- 
stał Komitet, jako też i opracowany statut, który 
wybrana w tym celu delegacja złoży p. Ministro- 
wi Spraw Wewnętrznych do zatwierdzenia. 

W krótkim czasie Komitet ma zamiar zorga- 
nizować wiec wszystkich bezr. prac, umysł., o któ- 
rym zawiadomienia będą podane w prasie 


na nr. 19602. 

na nr. 27700 

na n-ry: 22953 26047, 

nr. 18577. 

n-ry: 4907 10758. 

na n-ry: 1356 22749 35216 36653 


Ulgowe paszporty zagraniczne, Min. spr. we- 
wnętrznych poleciło p.p. wojewodom  przypom= 
nieć urzędom administracyjnym I instancji, że od — 
petentów, składających podania o paszporty za- 
graniczne, zarówno ulgowe, jak i normalne, n 
ży bezwzględnie żądać przedłożenia PEET o i 
władz skarbowych o uiszczeniu zaległości podat- 
kowych i że od obowiązku przedstawienia tych JSK 
zaświadczeń mogą być zwolnione tylko osoby, k 
wyjeżdżające zagranicę w celach naukowych, na 3 
zjazdy międzynarodowe i w wypadkach wyjazdów | 
nagłych Pozatem Min. spraw wewnętrznych po- 
leciło ściśle przestrzegać, aby paszporty ulgowe 
krótkoterminowe wystawiane były na terminy 
zależne od celów wyjazdu. M.S,W. poleca też, 
aby na paszportach ułgowych krótkoterminowych 
czyniono następujące adnotacje: paszport może 
być przedłużony przez konsulat tylko za opłatą 
250 zł. s 


WWSEFĘ 


BONI Str 6 MONSO UES ZN E EE 
— 


WYCIECZKI: 


S Z Akademickiego Koła Krajoznawczego, AKK. 
urządza jutro wycieczkę do Jabłonny, Ześrza, 
Serocka i Zegrzynka. Informacje i zapisy w lo- 


kalu Koła od g. 7—9 wiecz. 


ZABAWY. 


| Zabawa w Winnicy, due o godz. 2 pp. Rob, 


Stow. Spółdzielcze „Winniczanka” w Winnicy u- 
nządza zabawę w Winnicy w lasku przy fabr. sp. 
akc. „Żelatyna” z programem bardzo urozmaico- 
nym. Dojazd kolejką Jabłonna - Wawer do sta- 
cji Grzabowska Dąbrówka, 


WYPADKI. 


Bandyci odcięli głowę swemu koledze, Oneg- 
daj wieczorem napadło 4 opryszków z bandy 
herszta Lewindowskiego, na dom dyrektora huty 
szklanej p. Czesnego, we wsi Chusiny, na pogra- 
niczu pow biłgorajskiego. Bandyci zrabowali piè- 
niądze, biżuterję, broń i garderobę, W starciu z 
rabusiami jednego z nich uśmiercono. Bandyci 
odcięli zabitemu koledze głowę i unieśli ją z so- 


= bą, w celu uniemożliwienia policji ustalenia toż- 


trzech nieznanych osobników, 


PRA Chmielna 9, tel. 51-14 


samości sprawców napadu, 


Pocisk armatni na strychu, Wczoraj jeden z 
mieszkańców domu rir. 102 przy ul Leszno spo- 
strzegł jakiś podejrzany przedmiot, który, jak się 
okazało po bliższych oględzinach, dokonanych 
przez zawiadomioną o odkryciu policję, był du- 
żych rozmiarów pociskiem armatnim Kto go tam 
złożył, narazie nie wiadomo. 

Rozbój w śródmieściu, Do przejeżdżających 
ul. Towarową, pomiędzy Grzybowską i Łucką, 
Jankla Sadownika i Joska Rotenberga podbiegło 
wołając: „Stać! 
Oddać pieniądze"! Napastnicy, nic nie zrabowaw- 
szy, prawdopodobnie spłoszeni, rzucili się do u- 
cieczki. W związku z powyższym napadem za- 
trzymano Stanisława Stefaniaka (Łucka nr, 20) 


á Henryka Studzińskiego (Łucka 15) 


Zderzenie samochodu z wozem, Na 21 klm. 
szosy Brzeskie,j na terenie posterunku Wiązow- 
nia, samochód nr, 18152 najechał na furmankę Ja- 
na Raka, mieszkańca wsi Zosianka, Skutkiem zde- 
rzenia koń został dotkliwie pokaleczony, Wypad- 
ku z ludźmi nie było. Samochód, wiozący 4 pa- 


ROSZ PTE N EA REZERWA AEON OE TA N W A AN EET ZACZ PENEN Be LAN N felgen Ni 
; | Kino p ALACE Wielki potrójny Reb koncert gry 


program wytwor- 


Pocz. o godz. 6 w. nej komedji!!! 


w kancelarji tych szkół przy ul. 
od 18 do 20 era wiecz.). 


Wydawca: Rada Ki P, P, S. 


 CZAOEY ZAWODOWE DOKSZTAKSAJAUE È 


Muzeum Przemysłu i Rolnictwa zawiadamia, iżlzapisy: 
do Szkoły Montarów Elektryków, 
do Szkoły Cukierników, oraz 
na Kursy Rysunków Technicznych 


przyjmowane będą od dn. 27 Sierpnia r. b. do dn. 1 Września 
Składowej pa 3 w godz. 


prawie 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 


 B-cia Zander, Marszałkowska 88, 


Redaktor naczelny dr. Feliks PERL, 


sażerów, zwiększył szybkość jazdy i zbiegł w stro- 
nę Warszawy, 


Pożar. Wczoraj o godz. 7 m. 50 przy ul 
Stawki 21 w składach desek, należących do Hen- 
ryka Olszewskiego, zaczął się palić węgiel drze- 
woy, złożony w jednej z szop 'Pożar zagrażał 
sąsiadującym, wielkim składom towarowym Wy- 
działu Zaopatrywania, Wezwane natychmiast 
wszystkie oddziały straży ogniowej rozpoczęły 
energiczną akcję ratunkową, Wkrótce pożar uga- 
szono. Spaliła się doszczętnie szopa, gdzie roz- 
począł się pożar. Inne budynki, należące do Ol- 
szewskiego, ocalały. 


Wypadki tramwajowe, Na rogu ul. Młynar- 
skiej i Wolskiej tramwaj najechał na motornicze- 
go 48-letniego Ignacego Zielińskiego (Brukowa 6). 
Lekarz Pogotowia stwierdził potłuczenie obydwu 
kończyn oraz ogólne potłuczenie i przewiózł po- 
szwankowanego w stanie ciężkim do szpitala ży- 
dowskiego na Czystem. 
230024 . 


Progrzm koncertów UW 


Na dziś: 


Warszawa (385 m, (PTR.). Godz 20—22 -- 
Wieczór walców. Współudział: Trio koncertowe 
pp. Kmita, Kmitowa i Pohlowa, pp  Borsakow- 
skiego i Saleckiego. 

Paryż (1750 m.). Godz. 20.45 — Koncert, urz. 
przez „Matin“. 

Paryż (458 m.). Godz. 21—Koncert. 

Rzym (425 m.). Godz 21,15 — Wieczór wokal- 
no-muzyczny. 

Zurich (515 m.). Godz. 20.15 — Wieczór z u- 
rozmaiconym programem (śpiew, orkiestra, gra 
na harmonijce), 

Praga (550 m.). Godz. 20 — Wieczór daw- 
nych i współczesnych tańców. 

Berno (1800 m.). Godz 19. — Muzyka tanecz- 


na, 
Berlin (505 m.) Godz, 17—18.30 — Wieczór 
z okazji 75 rocznicy śmierci Lemana; godz, 21— 
„Zające”, l-aktówika ze śpiewami, muz, Isonarda. 
Królewiec (463 m.) Godz, 20 — Koncert; 
godz. 2115 — 22.15 — „Tańce ze starych, daw- 
nych czasów”. 


MONTE BLUE i 


grodą 
MARY PREVOST 


TRUDZ ŻE SIE, PIESKU 
A f MIŁY, 
NADAREMNIE TRACISZ 


SIŁY, 


PRACA BĘDZIE 


ZMARNOWANA, 


BO GARNITUR OD —— 


KURCANA. 


| NS 50 


| (niemoc) i skórne. Przyjmuje od 


ay 


| polecamy niony Dziennik Ustaw, 
Szlafroki Prześcieradła Zł. 4.50 
| Suknie wełniane , 8 EG Ręczaiki 4 1.50 ARENES rne 
Bluzki wełniane „ 4— Kołdry „ 5— 
Dżempry 5— Koszule m. zef.  ,, 450 
Żakiety wełniane , „ 12— Kalesony ciepłe para 4.5) 
Reformy ciepłe „ 450 Koszulki ciepłe w 450 
Chustki wełniane „ 15— Madapolam metr , 1.30 
Koszule damskie „ 3.50 Surówka p 206-030. 


„ROBOTNIK“, sobota, 22 ZZM ROBOTNIK", sobota, 22 sierpnia 1925 r, _ MENEWNNWNNNY TWA KZT ZEERAM 1925 r, 


Wrocław (418 m.). Godz. 17—18 — Orkiestra; 


franków 
Teatr Powszechny, Dziś jedno przedstawienie. 


w niezrównanym filmie, 
odznaczonym |1-szą na- 
na konkursach 
w Hollywood i w Paryżu 


| skie. 


od 10—1. Niezamożnych codzien= 


Dr. Baczyński cnprecy wener., 


skóry I kobiec.=od 1—3 i 5—7 w. 


Obwieszczenie 


Magistrat m. st, Warszawy podaje do wiadomości po- 
siadaczy obligacji, emitowanych przez miasto st. Warszawę, 


1926 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 75, p. 582) przystępuje z dniem 
l-ym września r. b. do. rejestracji wymienionych obligacji 


e 


godz 20.30 — Wieczór lekkich utworów muzycz- 
nych. i wokalnych, 


mą 10; j 


Teatr 1 muzyka 


Teatr Wielki. Od poniedziałku 17 b, m, wre 
już życie za kulisami opery, Wszyscy artyści, z 
dyrektorem Młynarskim na czele, powrócili w u- 
biegłą niedzielę z letnich wywczasów i przystą- 
pili bezzwłocznie do pracy, celem jaknajrychlej- 
szego umożliwienia wystawienia w najbliższych 
dniach „Zygmunta Augusta“, nowej opery Tadeu- 
sza Joteyki, która prawdopodobnie pójdzie na 
otwarcie tegorocznego sezonu operowego, Pró- 
bami „Zygmunta Augusta” kieruje muzycznie sam 
dyr. Emil Młynarski, reżysersko p. Adolf Popław= 
ski 

Teatr Narodowy, 
dziennie o 5-ej". 

PZD, 1925/26 w teatrze Letnim rozpocznie 
komedja St, Krzywoszewskiego p. t. „Pan Minie 
ster", 

Teatr Polski, Codziennie „Panienka bez zna- 
czenia”, 


Teatr Mały, 


Dziś i dni następnych „Co- 


Dziś, jutro i do środy wieczorem 
„Złota ciocia", W czwartek premjera „Panny słu- 
żącej' Hennequina, 

Teatr Nowości, Codziennie „Córka za tysiąc 


jutro dwa: o godz, 4.15 i o 8.15, w poniedziałek 
jedno o 8 wiecz, sztuki p. t „Pamiętniki szatana", 

Teatr węża Dziś pjemjera komedji w 3 
aktach p. „Dziewczyna z ulicy”, 

Teatr p watek Maska* (Jasna 3). Dziś i 
jutro o g. 8.15 wiecz. „Donżuan mimowoli”, peł- 
na humoru komedja w 3 aktach Arnolda i Bacha. 
Bilety ulgowe ważne, 


Przedstawienie wokalno - baletowe w teatrze 
na Wyspie w Łazienkach, Staraniem Tow. Przy- 
jaciół Inwalidów i Koła przyjaciół 39-ej drużyny 
harcerskiej im, J. Wybickiego odbędzie się w nic- 
dzielę dn 23 bm. o godz. 5 pp. w teatrze na Wy- 
spie w Łazienkach przedstawienie wokalno-bale- 


towe z udziałem śpiewaczki Heleny Rinasówny, 


MEBLE 


używane w wielkim wy- 
borze polecamy  tanlo, 


życzącym ratami. 
SOLNA 18 m. 4. 


Warszawa, 


PRZYCHODNIA DLA CHORYCH 
Chłodna 42, tel. 52-52, 


Lekarze wszystkich specjalności, 
dentystyka, Rentgen, lampa kwar- 
cowa, elektryzacja, analizy lekar- 
Choroby weneryczne od 
1—3 pp. i od 7—8 w. 
Porada 3 złote. 


PRZYCHODNIA DLA CHORYCH 


PRAGA—BRZESKAStel. 474.83 
Chor. skórne, wener, moczopłcio- 
we 12—1 pp. i 6—7 w. Porada3 zł. 


Dr. med. Marceli Dobrzyński > 
IKrólewska 6; telef. 90-93. 
Choroby weneryczne, płciowe, | 


10—1 15—8 pp. W niedziele | 


nie 8—10 r. 


Leszno 29, tel. 30-60, = 


NowysŚwiat 21. 


Ministra Skarbu z dnia 20|VII 


Gramofony 


szych 


„SWIAT POKUS” 


2-ga MIEJSKA SZKOŁA 
RZEMIEŚLNICZA 


ul. Nowowiejska Nr. 37, 


Snycerstwo drzewne 
i inkrustacja. 

Kancelarja szkoły czynna codziennie od godz. 9-ej ranc 
do 3-ej pp. (w sobotę do 2-ej). 


Bar SPORT 


Nowossnakoreka 5|7, tel 296-57 


tuszowanych od zi. 1.50, 12 —2.00, 
Portrety wykwintnie wykonane, 


instrumenty muzy- 
czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 

Pofgehoślw, Bielańska 1. 


Ne 229 EM 


śpiewaka Romana Romicza =» oraz tancerek: Pie- 
kutowskiej, Olenieckiej i Kostarzewskiej, Urozmaie 
ci to widowisko balet dziecięcy. 


::0i: 


SPORT. 


Program piłkarski w Warszawie na dziś i jutro. 


Dziś i jutro rozegranych zostanie szereg spot- 
kań piłkarskich na boiskach stołecznych: 

Park Sobieskiego dziś godz, 17: S. K. Pardu- 
bice (Czechosł.) — Polonja; jutro godz, 15 — Po- 
lonja II — Korona ll; godz, 17 — S. K. Pardubi- 
ce—Polonja. 

Boisko Skry: Dziś godz, 13.30 — Ascola — 
1-szy dzień turnieju godz. 15.30 Bar- 
kochba — Ruch; godz. 17 Skra—Makabi, Jutro 
zakończenie turnieju; godz. 15.30 pokonani dnia 
poprzedniego; godz, 17 finał turnieju 

Boisko na Dynasach. Jutro godz, 15 Varsovia 
—Leśja o puhar Tow. Eugenicznego. 


Gwiazda, 


Sliwa gra w Legji. 


Znany reprezentatywny gracz „Stefan Sliwa 
(Wisła—Kraków, a ostatnio Pogoń—Wilno) przy- 
stąpił do WKS, Legja. 


Polskie Tow .Eugeniczne, w myśl dewizy 
swojej, urządza drugie w tym sezonie zawody 
sportowe. Zawody te odbędą się jutro o $. 3 pp. 
ña terenie Warsz. Tow. Cyklistów na Dynasach. 

Na program, między innemi, złożą się: Mecz 
Varsovia — Legja o puhar Tow. Eugenicznego. 
Zawody kolarskie, a mianowicie: Bieg amerykań- 
ski na przestrzeni 15 klm. Zawody atletyczne sraz 
walki framcuskie, podnoszenie i żonglowanie cię- 
żarami i wiele innych sportowych atrakcji. 

Jako nagrody, przeznaczyło Tow. Eugeniczne 
wartościowe żetony, 


Dalsze losy podróżników naokoło świata, 


Stanisławów, 21.VIII, (C-S). W dniu wczoraj 
szym przybyli do Stanisławowa dwaj łódzcy ko 
lacze: Hornstein i Puppe, którzy udali się przed 
miesiącem z Łodzi na wycieczkę naokoło świata 
Dotychczas przebyli oni około 2 tysiące klm 
Obecnie udają się przez Kraków i Katowice dc 
Czechosłowacji. 


2:01: 
.. 


oraz dwi 
wyśmienite 
farsy ame 

rykańskie. 


telefon 37-57. 


Zapisy rozpoczęte i trwać będą do dn. 27 b. m. włącznie 
egzaminy dla nowowstępujących 28 i 29 b. m. Wymagane kwali 
fikacje: pięć oddziałów szkoły powszechnej lub równorzędne innych 
zakł. naukowych (2 kl. szkoły średniej). 


Szkoła prowadzi następujące działy: 

Ślusarstwo ogólne, ślusarstwo precyzyjne 1 na: 
rzędziowe, ślusarstwo artystyczne. Mechaniczna obróh: 
ka metali (tokarstwo;, gryzerstwo, strugarstwao), kowal: 
Stolarstwo meblowe, stolarstwo modelowe i sto: 
larstwo budowlane, Tokarstwo drzewne i galanteryjne. 


(rzeżba ornamentalna), intarsja 


Przekonajcie się! 


Świeżo re EAIN 


| | 
Ą 


p zgrane połamane kupują 
yty lub zamieniam na nowe 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel 
kie instrumenty rę data Feb 
genbaum, Bielańska | 


pod kierunkiem 


Wacława Lebieckiego 


wydaje śniadania, obiady, kolacje po ztego | 
cenach oraz poleca trunki 


Krajowo i Zagraniczne 
Kuchnia wzorowa. 


rż OGŁOSZEMA DKOBN . Ik 


——a 
M ją dla uczniów klas niż 
anca szych. Opieka, dobr» od 
. żywianie, cena przystęońe, Zó 
rawia 47|14. Telefon 306-77 00 


5—8. 
PTA AAE E EN REE EE 


SZKOŁA JELYRÓW. Pięć złotych 


aapa Plac Trzech Krzy” 


6 fotografji re- 


Rejestracja odbywać się będzie w Głównej Kasie Ma- 
gistratu (Senatorska 14) do dnia 1-go października 1925 roku. 
Szczegółowe warunki rejestracji zawiera wyżej wymie- 


Robotnicy popierajcie swoje 
pismo codzienne. 


w sprawie rejestracji obligacji m, st. Warszawy. FOTOGRAFUJCIE s AN ia 
iż zgodnie z Rozporządzeniem 
celem ich konwersji. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M, BORSKI 


M do szycia Kasprzyckie- 
SZYNY go uznane za najlepsze 
od lat 45 nagrodzone wielkiemi 
złotemi medalami ulepszone bę- 
benkowe z aparatem do haftu. 
Tanio polecają Hurtowo Składy 
Fabryczne The Kasprzycki Com- 


panv. Marszałkowska 153, telefon ' 


10451, Chłodna 28, telef. 113 51. 
Dogodne warunki spłaty. Pro: 
wincja zamawiać może listownie 
w Warszawie. 


M. RATY yar krecie, sy. 


szale, kołnierze i t. d poleca fir- 


ma: „MARJAN“, NOWY-SWIAT 56 


Telefon 505-28. 


Oabito w drukarni „Robotnika”, Warecka 1 


ży 8 (szkoła K. Kulwiecia) zapi 
sy od 17 WJ AA ni 


wieczór. 
LABISY na Kursa Handlowe rocz” 
ne pod kierunkiem Ign- 
Sekułowicza, Zórawia 42, przyj” 
muje Sekretarjat Kursów cały 
dzień. Obszerne programy nau: 
handlowych, gospodarczych dar" 
mo. Zamiejscowi listownie. 


i sztuczne, korony zlote, 
szczeki, przeróbka niedo” 
pasowanych zębów. plombowa” 
nie, wyjimowanie bezbolesne. Nie” 
zamożnym ustępstwa. Spła A 
częściowe. Lecz, zębów Twa! 
da 45 mieszkania 2, róg Złotej. 


